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elegacja amerykańsk opiera ządania Francji. 
Londyp., 16 sierpnia. 

W kołach łtonferencji u'łrzymują że , 
onędowe dementi angielskie wczorajsze 
go komunikatu Reutera w sprawie ulti­
matum Mac Donalda dla delegacii nie­
mieckiej miało na celu osłabienie pierw 

WieM. wrałenW wywołało ołwład-I" Lolldyn, 16 shrpała. 
czenie Loogana dn dziennikarzy, te dele Urzędowa Iskr6wka angielska donosi 
g cja amerykańska popiera żądania że prace konferencji są Jui w zupełności 
FrancJL Wobec tych wszystkich pogło- zako6caone ł udania główne konłeren­
sek przypu8zęzałą, je Niemey będę ZDlU CJ1 wszystlde osiągnięte. Załatwienie 
szeni do przyłęcla tądaA łnmcmsldch. sprawy ewakuacjl wojskowej Ruhry za 

leły od odpowiedzi z Berlłna. Delegacfa 
niemiecka ma p zez Marksa i Stresema 
na osobiście zakomunikować odpowiedl 
Mac Donaldowt natychmiast po p~ 
mu odpowiedz! z SerUna, 

szego wrażenia tego komunikatu i ulat- II!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!! 
wienie delegacfi niemieckiej pozycji. ;:: 

W tutejszych kołach poHtycmych 
przypuszczają, ~ gdyby odpowiedź 1\ 

BerUua była nłezadowalaję~ w6WCR1 
Mao Donald ma ~ swoją propoaJ­

cfę kompromisową w sprawie ewakuaaff 
Ruhry. 

Tem nie mniej nie ulega wątpUwoścl 
le delegacje aljanclde utworzyły wsp61-
ny front przeciw Niemcom w sprawie 
rocznego terminu ewakuacji wojskowei 
Ruhry, Zapewniają tei, że rzeczywiście 
przewódcy delegacji alJanckich przedsta 
... ili delegacji niemieckiej niebezpieczeń­
stwo złożenia na Niemcy odpowiedzial­
ności la ewentualne zerwanie konferen 
en. Jak słychać, mJał zakomunikować 
Mac Donald kanclerzowi Marksowi, te 
feżen odpowiedź niemiecka nie zostanie 
adzieloua najdalej do jutra nana, to on 
Jako przewodniczący konferencji będzie 
musiał odroczyć obrady, gdyż jest zajęty 
pt~gótowan~mi do '" i'uśnio~ e' sesji I 
Ligi narodów. l 
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Berlin, 16 sierpnia. 
, Późnym. wieczorem odbyło się poełe 
! dzen1e niemieckiej rady ministr6w, któ-

re ~ godz. 11.30 jeszcze trwało. ZdecydD 
I WaIW wysł8ć telegraficznie dyrektrw1 
i delegacji niemieckiej w Londynie. U­
! chwała jest trzymana w tajemniey. lali 

I ~łychać, rząd nfemiecld utbielłł clyNk-

I 
tyw delegacji pny1ęcla iąda6 aJfqckłcIi 
w sprawie ewakuacji Ruhry. Natomlm 

I rząd berll6skl uEJlkał paWIł. koaoette, I od dęl~ łrapC1l8kłeJ 'fi .."rawle IRU 
I ~ół6w ewakuacji Ruhry. 

Poniedziałkowy "ExpressH 

Ciemno wszędzie, głucho przyniesie dalsze sensacyj~ 
wszędzie. ne rewelacje o jaskini gry 

Telefon milczy i światło KonfereltCla londytisk.a p!zez pryzmat h~moru ~ngielskieg!l. W Białej· Sali" hotelu· 
zagasło., Raport Daves'a - Wląz.ell hydry tr6JgłoweJ: ReperacJi," ,. 

Jak szerokie kręgi zatacza w Ło- Bezpieezellstwa I Długów. (rtew Leader). Manteutfla. 
dzi kryzys i związany z nim brak 
,r:asobów gotówkowych świadczy fakt, 
lt w całym szeregu zaKładów 
przemysłowych zamknięto telefony 
wskutek nieopłacania tenuty dzier-
żawnej. , 

W wielu również. zakładach przer­
wano dostarczania prądu elektry­
tznego z tej samej przyczyny. 

Orgje sp~kulacji 
tytuniowej 

święcą wielkie trjumfy. 
Spekulacja tytuniowa święci wiel­

kie trjumfy - papierosy firmy No­
blesse sprzedawane są w sprzedaty 
detalicznej po cenach 20-30 proc. 
Wyższych od nominalnych, 

Władze winny wziąć się energi­
tznie do zduszenia tej spekulacji, 
uprawianej, zarówno przez hurtowni­
ków j:1k i detalistów. 

Oodałek szkolny na dzieci 
urzędników państwowych. 

Wanrr.awa, 15 sierpnń;a. 
Miln. skarl>u wyjaś,nl'o wSz;y'3t1cim "Aa­

drom podległym, jlż dodatek e,konomiclm;Y 

Katastrofa budowlana w Warszawie Tylko ludzie o sztucznyci~ 
nogach 

mogą sobie pozwolił na 
Nasz warsz. k{)ll"espondem telefullluje: I no pracujący tam stwierdzili, że katastro~ 1 powrót wie6:zorem z Rudy 
Czteropiętrowa kamienica frontowa na fa jest nieanikniona i że nastąpi lada go. lub Pabjanic 

leżąca do Abrama Fogla przy ul Sk6rzanej dzina. \V przeciągu trzech następnych go- • 

Runęła czteropiętrowa kamienica. 

nr. 10 groziła runięciem. Jut przed mi&- dzłn zaczęły stopniowo opadać kawałld Wskutek przeprowadzania robót 
siącem ukazały si .. w murach rysy, wobec gzym6U, .cegły lub t~, Rysy robi~ ~i~ regulacyjno-kanalizacyjnych w oko­
czego dzielnicowy mieJscowy starszy przo coraz W1ększe, następnIe 7-aczęłr pękac licach Górnego Rynku, tramwaje 
downik, Micltał Kosiorek dwukrotnie aJar szyby Vi oknach. Wobec tych gyoznych o· d" dr" ł . d' R d P b',-
mował U komłsuJat, pfsząc odnośne ra- słrzeień, robotnicy trzymali sie zdała. P? Jaz owe z. 111)1 . ~O z- u a- a J,a. 

rt • . ".' mce zatrzymUją Slę w odJegłosc1 
po ~ ub. środ, i c::z.warlek, Dl! skatek Punk:taalnie·~,godZ1nle 11 mili. 50 r~- 750 metrów od Rynku. 
o~ ttomisU techniczn, o-imdoW'b4 ,egł się złol'lrogi szum, pOC?:em nastąpIł I Pl'ze<;:tr"en' te trzeba przebyć pie4 

1
4 "rll;.~mtZj.~j się śdanr hon~o'\'fcj od ~"'cb •. tl _ - .. -, /, . ,: c r ,I " • " =" lokatorzy tego domu w lkzbie 16-łu, < t o parlero ,vłąc1.nłc oraz ,,,z4s1,, ~anm~. ::;20 ' dl o;r'1 p~łną \\) 1101, szczllm. 

za uJący wyłącznie 4-0 ł 5-clo pokojowe cych się i spadaJ'ących bdek i desek. Gę- zwałów kamiennych i t. d. przyczern 
w~ clę. Ostatni lokato- . 

~ opróżniU lok:aJe ooegdał wieczorem. ste kłęby pyłu u'l.słały cały plac :tela~nei tonie ona w egipskich mrokach. 
R6mrie:t lIOStały ~ne wszystkie 10 Bramy. Możeby tak magistrat zaintereSOWBI 
sklepów. pozostały Jedynie ~ądzenła Wśród przechodniów i pa.~ażer6w prze st~ ta ~prR\I,'ą j CllOĆ prowizoryczni~' 
sklepowe, t. ,. szały, półki ł Jady sklepowe je:7.diająctch 'wówc:r..as tr~n1'Wajami v,ynUd ośw.ictW tG okolicę. 

W czora; o god:z. 8 rano 13 robotn1ków !lopłoch. Wkr6t~ pn:yjechało pogoŁo-
pod ldenmkiem mafstra Michała Sosnow.. wie n oddziału strazy ognioweij lecz wo­
sidego, pnrystępiło do ograd,tania parka- hec tego, że obeszło się bez omar w Iu~ 
nem zagJ'ołoDetło domu. Jut o go&:. 9 re- dzłach, powr6clło do koszar. 

Nowe rządy w Hiszpanji. 
SpaeJałDa' ,łtttba telegraficzna "Expre8lu"~ 

Wielki pożar na dworct.ł 

kolejo\vytn we Lwovvie. 
Lwów, 15 sierpnia, 

na d?Jh::ci lub pasiel-hów, pracowników p'ań BRUKSELA, 15 sierpnia. tywnej, Iiberah'H!lj ;e ud.<tiah!n1 
stwo'wych, celem umożliwienia im kany- Znany uczony hlszpat\skl MI- prawych 50cjans~ów. \1'1 ka~dym 

~I ew'raj o godz, 3-ej po po'hldnilU wy­
bu-cM w kolejowym magaz;ynie sma,r6w 
na dworcu ~ównym pożar cd i'skry paro­
"mw, która pN:'-- )1" P·'7.::!po;ony tll,J~,~­
c;r.em dach. naga:~ ,'n ~pb,na 1: caly. 

&tama z llKliuki, nnIE: mCl'Że mie,t w przysz:!·oś guel Unamuno, kt6ry niedawno r~2Ee rząd taki nie m6głby byt\: 
ci 'Z'astoStowania do ta'k zwanych slłu~ha· uciekł z wysnania o~wladczył republikański. 
erow wOI!nych. Mi:n. podkreśla, że slucha- sp6łpracownikowl ,L'Ełolle Belge' Republika w His2panji je5t 

1 I w Hlszpanji niema d~iś opi ... ji jęszf;ze nlernoi:1i "Ja. Nar6d nje 
ez~ wc ni korzys~"ją mało z ucze ni, nic I " j d 6 ~ . 3 !F'. ~ .. pub ilf::t!:neJ. Przypc.;s;zczam, l"'! n<'i! ~ ar s, n nae9' ... Sily 1i1""O",~ na-
podlegają przepisem ilk~dC'l11ickim i nic są I~ps:l!e. wi'l'ło i Gtworzeniii now.ego \6łrCl.it:H11' ,jest moti"l,it~'~hbi!'~7.nie 
obowią7,;Rni do ~kbdat1ia cgz.a1llinów pat'l~ ":\!;ądu konstytuc: Jllcgo miałby. obalenie trOfII,! WYWOłałoby 
nowych.. Jakiś nowy blok part:ii konaerwa· ~hao. pows.echll1.Jb 

W czaslc pożJtl! eb,plcdowały trz' ba 
100ny, zawierające ,tlen, przc?::1W.cz'eny do 
spajani:a meta.1i. Tylko dzięki tm0!"gkzflsj 
ak'cji ~dei~lfl.y i ~t.n\ży .pożarnej n8.1eży 
z~wdz'c;czac, ze po'zar me rozprze/slr::? 
n'li si~ n'l inrc bl::lynki. 

W cz,l1i<: akcji ultunkowej. z05tał rilE­
ny Junkcjonarjusz policyjny Dl.kdri':'li ,k 
OTa,z zostało popaa-zonych t'l"uch kQllęiat"z~ 
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Łódź w dobie przesilenia. Polska, WIochy, 
Rosja. 

Stara prawda, że droga do "Ni~t się ~iczego nie ws~ydzi". - Z .łaski. - "Czem~ 
Konstantynopola \viedzie pant pracujesz na trzy z.ml~ny?-. Bo nIe mogę prac?wac 

Warszawę i Wiedeń na cztery. Choroba nte Jest nIeuleczalna. - "Wierzę 
CPrze~udapeszt do dziś nie w ten olbrzymi żołądek, który wszystko przetrawia". zy ~. 

stra-cjła na swej wartości. "Czas" o przesileniu ekonomicznem w Łodzi. 
Sprawa trwałego ustosunkowania się 

,olitycznego Polslci i Włoch jest ciągle 
Jeszcze zaga<hlleniem otwartem. N:e oz­
nacza to bynaJmniej jakoby te stosunki 
były niekorzystne. 

Owszem od dwu lat zwłaszcza śle­
dzić można nieustanne zacieśnianie się 
przyjaznych związków pomiędzy obu kra 
lami poprzez sprawę uznania naszych 
granic wscbodnich i pierwszą polską po­
ifczkę zagraniczną, 

Niemniej wszakże zasadniczy pro­
gram wzajemnej polityki obu państw wo 
bec ~iebie jest ciągle jeszcze zagadnie­
niem przyszłości. Złożył się na to szereg 
~rzyczyn. ' 

Poniżej podajemy ostatnią kore­
spondencję "Czasu" krakowskiego 
o Łodzi. 

-- Czy wypadki wojenne, %daniem 
pańskiem oddziałały na ludność ujemnie 
raczej, czy' dodatnio? 

- dw6ch rzeczy oduczyła się lud%­
kość w latach wojny. Po pierwsze żeno­
wania się. Nikt się niczego nie wstydzi. 
Kupiec ze słodkiem uśmiechem wymie­
nia nafpotworI'.iejsz~ ceny. DOl;ożkarz, 
fryzjer, windziarz idą w jego ślady. 

"Wstydziłbyś się"! - możnaby mu 
powiedzieć, gdyby się na coś zdało. Po­
wtóre zaś, odebrała ludziom zadowolenie 
z dokonanej pracy. Nie cieszy ich myśl 
że robota się uda. Nie cieszy ich nawet 
zarobek, bo im zawsze za mało. Pracują 
z łaski. Byle zbyć. 

W pierW3:łYc;!.t latach nasze~') bytu 
państwowego niekorzystne dla nas prą­
dy w zagranicznei polityce włoskiej, któ­
re do szczytu doszły zarządów Nittięgo 
udaremniały jakiekolwiek widoki bliższe 
go porozumienia się. Przyjści2 do steru 
Mussoliniego stanowiło w tym względzie 
zasadniczy zwrot na korzyść, którego a-
toli dyplomacja warszawska w porę wy_ - Łódź przeszła przecież przez stu-
zyskać nie potrama i przez to pozbyła letnią szkołę pracy. 
się nieobliczalnych nil przyszłości ko- - I dlatego jest tu lepiej, nit gdzie-
rzyści. indziej, ale ileż nam jeszcz,ę brakuj.e, że-

Gabinet Mussoliniego.' jako jedno z 
głównych zadań swej polityki zagranicz- by się zrównać z naszymi głównymi kon-
nej postawił wzmocnienie wpływu kurentami, z Bernem na Morawach i z 
Włoch w Eumpie naddunajskiej bądź to Ubierciem. O ile! lepiej jest już na Gór­
w formie rozbicia bądź opanowania nym śląsku. U nęs jak w całem Króle­
przez nie małej koalicji. stwie, widzi się ludzi, którzy dają panu 

Przystępując do altcji tei przed re- poznać, że obsługują pana z łaski. Spo­
kłem patrzyły Włochy na Polskę popar-
te świeżo w sprawie granic wschodnich tyka to pana w sklepie, w restauracji, w 
Jako na możliwego w tej akcji sprzymłe- przedpokoju dygnitarza, na poczcie. Ża­
rzeńca. dną zapłatą, żadnym datkiem nie spra-

Nie zapuszczając się bynajmniej w ja- wł5'Z pan nikomu przyjemności, bo spoj­
liąkolwiek ryzykowną grę, miała Polska rzenie powiada panu, że liczył na dwa 
wówczas możliwość ustalenia pewnych 
dr6g kalobracji z Włochami, wzięcie en- razy tyle. Jeteli przyjął, to z łaski. 
lentiUe w rodzaj dyplomatycznych ohcę- - Zaprzeczyć trudno. 
~6w, którego pierwszym skutktem było- _ W szy8ł.ko com sz.łyszał, zachowa-
by niewątpliwie także złagodzenie sto- lem w pamięci. Uwa<ł: powtórzę sumien-
taDków ze strony najbardziej nłeprzychyl 5' 

_go nam członka małeJ koalicJi jakie w nJe, ale zapał, z jakim pan broni Łodzi 

E
rwszeł połowie obławiły w stosunku i łodzia.n, wprawiał mnie chwilami w 
Wioch naJpierw Bełgrad a po tem. zdumienie. ' 

,g.. • - Przyszło tlę tu niegdyś ze złudze-
MomeDtu tego w Warszawi. Dłe tył-

io ale wysyskano ale co więcel wlaśnie nlami. Pracowało mę, pnecierpłało nle-
'~w6wozas W drugleJ połowie 1923 roku, ;~~dDo, cn~~m i p:zczwycil:żyło. Bory­
, ...... małostkowe i kr6tkowzrocme po- lra.J\c al .. rozczarowuj 'lO;, cierpiąc, wra, 
..,.., pocsęto _drywa6 kontakt • asy- słftmy w: skIb" UCZ}"D1y sią wyrozwnła­
~ fd6redo laclełnłenł. lDOłlło Dam ł-1....1 
lad włałałe korzyatu warunkl Qody mu.-.. 

~ • neełdał, Jem cbdaDo " pne­
~6. 

VI ,....... abh w kierunku ma-
)II koalicJi przeprowadzJły Włochy sa­
,.. I to I powdDemł sukcesami. ,ak o 
łem hładcsy pakt tugosławła6sko-wlo-
6ł I ""0 -włoUi Po łeh osłągDłęcłu 
trarto66 wtp6łddałanła I Polską dla 
WIoch oczy wMet. si, zmnłejszyła. a u­
J8fZUlowanłe tłonnkcS-w sowlecko-wlo-
6Ich I pe~ą leI nie powiększyło. 

NIe omacza to bynaJmnleI aby zasa­
Cłałcza, ko!Z,lto.a dla nal, Unia poUtyld 
włoskieJ miała ulec!z zmłanłe Trwało­
'cł fel dowłodła napeple! sprawa polskiej 
potyczki we Włoszech. Po zmarnowaniu 
tedy dogodnego momentu nie motemy 
uobl6 ala bmego tak podtrzymuląc 1st­
nłefąoy Ibm raczy, pomyłle6 o stwOl'H 
ni1l Da pnyutoU wapcSlneJ platformy 
dslalaala. !DaIuó slę sd 0Ilfl powinna w 
aaszym własn)'Ul Intere&le. 

Nie łodzi at, opuaaca6 Lodzł bez 
zamłeni;enła choćby krótkich 1ł6w z 
przedstawiclelamł pracy. Czy zechcą z 
podr6tnytn gadać? 

__ Zech~. Miejscem Ipotkani'&. typo­
wy ~ stowarzyszenia robołnikbw. 

M 
- Anł rząd nie przewidział skutk6w 

lekkomyślnego udzielania kredyt6w, ani 
pnemysłowcy smutnych następstw lek­
komyślnego ~adłutenia się. InflacJa roz­
dymała produkC;ę. Bawełna przerochomi 
ła się. T era't chclała:by się ooruchomł6. 
Wełna ostrołnłejsza. Ta mniej teł ucier­
pi. Fabryki bawełniane, kt6re przed woJ­
ną praeow'ały po 10 godd'D na dobę, 00-
prowadził,. w krótkłm okres:Ie rozkwitu 

powojennego do tego. że praca obej­
mowała. trzy zmiany po godzin ośm. 

Czemu pan pracujesz na trzy zmiany? 
- pytano fabrykanta. -

- Bo nie mogę pracować na cztery. 
Tymczasem ludność ubożała. Zwyżka 

płac nadążała ospale za zwytką ceny ar­
tykułów spo1:ywczych. Fabryki przysto­
sowywały swe wyroby do potrzeb zbie­
dzonego nabywcy. Nie sprowadzały już 
wełny, lecz odpadki. Z tych wyrabiano 
materjały podlejsze. Zawrót opanowywał 
umysły. Zaczął się napływ świetych sił 
roboczych. Chłopcy wiejscy porzucali 
tłumnie w roku 1921 chałupy i przeno­
sili się do miasta. Manufaktura Widzew­
ska ma 50 procent takich robotników. 

- Ocknienie musiało nadejść. 
- T ej zimy zaczęło się psuć. W lu-

tym, marcu nie wiedzieliśmy jeszcze, jak 
długo przesilenie potrwa. 

Przygotowani byliśmy na cztery do 
sześciu tygodni. Wtenczas byliśmy prze­
ciwni rozpuszczaniu robotników i usuwa 
niu ich z Łodzi. Dziś oceniamy grozę ina­
czej. Inaczej chcemy też leczyć chorobę. 

- Sądzicie więc panowie, że reduk­
cja licz,by robotnika podriała skutecznie? 

- Bo choroba nie jest uleczalna. By­
wało jut gorzej. Przetrwaliśmy wojnę, 

przetrwamy i to. Kiedyśmy byli pod Niem 
cem, nie było komu medytować nw tem, 
co robotnik zrobi, gdy fabryki staną. Dzi 
siaj trudności są bądź co bądź mniejsze. 
Co do mnie, wolę mieć w Łodzi iJość ro­
botników, zmni'ejsz'oną o szóstą część, 

ale td zato pracującą przez tydzieil cały. 
- nut musi odpłynąć? 
Według mego obliczenia wystarczy 

piętnaście tysięcy. Urzędownie oó1icza­
ją wprawdzie bezrohotnych na dwa razy 
tyle bezmała, ale między nimi wiele jest 
jednostek, które dziś roboty nie mają. a 
jutro są znowu przy pracy. Zrseztą, ja, 
pani., ~rzę w Łódź. Wierzę w ten ol­
brzymi iołądek, który wszystko przetra­
whl. 

- A usunięcie piętnastu tysięcy pój­
dzi. gładko? 

- Za.nądy fabryk muszą postępować 
w 6clsłem porozumieniu z delegatami r0-

botniczych &włązków zawodowych. Ro­
botnik musi nabraĆ przekonania, te nie 
spotyka go to, co podcz,as wojny, kiooy 
wszyscy naraz stracili robotę. 

Niech odezuwll opiekę nad sobą. 
Wiem, te są tacy. kt6rzy zamiast wracać 
na wieś, wolą nie ro:z:stawać się z nU'a­
stem, z kt6rem się jut zżyli i którego ty­
cle łch nęci. SI\ na nieszczęście i ta~y, 
kt6rzy straciwszy robotę gdzieindziej, 
ciągną do Łodzi, bo tu czekają ich za­
siłki. Te trudności trzeba przezwyciężyć. 

. - Narzekania będzie ruemało. Nie za 
zdroszczę tym z pan6w, którzy podejmą 
się takiego "sorlowanła" towarzyszów 
pracy. 

NIe chodd l1l1I tu ~ o roz­
""anłe lakich. daleko Idących planów 
poUtycznych. Idzie mi o stwierdzenie te- PIERWSZY KRĄ~OWN1K SOWIECKI WE WŁOSZECH. 
go prostego faktu. Jaki obserwuje się w I Neapol, 15 sierpnia. Oficerowie krążownika oświadczyli 
polityce ka~ego ~ pa6stw europeJskich, I Polska AgencJa Telegraficzna. przedstawiecielowi prasy włoskiej, że 
a mianowiCIe konIeczności okres!.,na 50- p b ł d Wł l' k' o Rosja nosi się z zamiarem całkowitego 
bie przez politykę polską zasadniczych 'k 1'1zy. y ki o W oc 1 Pkl~;.wSkZtYÓ rąo~nuwś- zreorganizQlWania i odbudowv floty bał-

l t6' ki I dz' l Dl S'OWlec " orows lJ , rY;r - . . . 1 
Wi!'cl:'...i rp~śJ:: ::ilnr~~ą~ ~~::~~ ~~~ sb~;:~tr~k.d a J:~: I ~r~::~ i ~łk:;~o~i~~~l u:ci~~~::iewfio 
eych z nich wn10skow. Ot6z kardynał- g k' d' d Wł d st k ty carskiej 
nym bodaj elementem stwarzającym mo- ą o ręzną tt a Slę o a ywo o .u. . 
diwość współdziałania polsko - włoskie M :a 4!tii -. ss 
g. w tę czy inną formę obleczonego bę­
dzie zawsze polityka rosyjska i ekspan­
sja Rosji na zachód a zwłaszcza połud­
niowy zachód. 

Chwilowe polepszanie czy rozluźnia­
ł1ie się stosunków włosko - rosyjskich 
w niczem nie zmieni zasadniczego faktu, 
Ee Wiochy patrzeć b.~ zawsze podeJ. 

rz1iwie na wszelkie próby ekspansji ro- stantynopola wiedzie przez Warszawę i 
syjskiej na Balkanie i próby wyjścia na Wiedeń czy Budapeszt do dzisiaj nie stra 
morze Śródziemne czy Adrjatyk bez ciła nic na swej wartości. To zaś wystar 
względu na to, czy będą one ubrane w cza w zupelności do ocenienia. jaką war­
formę nacjonalistyczną czy komv.nistycz I tość ma silna pozycja Polski na wscho· 
ną. dzie Europy dla bezpieczeństwa tak od-

Stu. tlaś prawda. że droga do KOD- le~łych Da pozór Włoch. 

Czy palenie tytoniu 
jest szkodliwe? 

Poniewat przeciwncy tytoniu urzadz~ 
ją obecnie na wet kongresy na których w 
sposób ostry występują przeciw paleniu 
tytoniu, przypisując mu wszelkie mozii­
wie ujemne skutki - przeto lekarze po­
szczególni zaczęli się nad tą sprawą znów 
zastanawiać i nawet publicznie wygła­
szać swe ipinje. 

Jeden z lekarzy n!.emiecldch zabrał 
świeżo w tej sprawie głos i oświadczył 
krótko i węzłowato, iż szkod1iwoś6 pale 
nja tytqniu uważa za ba1'dzo mierną. W 
swej 20 letni'ej pracy lekarskiej sp0tkat 
ów doktór tylko z pojedyczymi faktami · 
zatruci~ rJkotyną, przyczem sz}'bko dop­
rowaduło do' wyleczenia chorych. 

Zadniem lekarza, daleko bardziej, ani 
żeli palenie, szkodzi ludzkiemu zdrowiu 
nadmierne obżarstw,o. Zdarza się nawet 
często, że palenie tytoniu jest jedynem 
śr'odkiem, przy pomocy którego można 
zahamować nadmierny apetyt osób. 
skłonnych do tycia. 

Palaczy tytoniu można pod1.ie1.ić na 
dwie grupy. Do pierwszej należeć hędą 
ci, o których się mówi, że hez palenia ty~ 
nie mogą i te papieros, cygaro C'Zy faika 
są dla nich wszystkiem na świecie. Zre­
zy~nowa1iby oni raczej z jedzeni-a, ale z 
palenia nie zrezygnują ni~dy Dym cy~a­
ra lub papierosa ułatwia im pracę umys­
łową. przetrwanie ciężki.ch chwil żvcio­
wych i zmniejsza nudy. Zabrawsz'y im 
tytoń, cóż im w to miejsce dać mdna? 
Chyba pozwolić im ŻllĆ gumę lub kazać 
im słuchać pouczających wykładów o hv 
gienie i różnych metodach przedłużania 
życia'? 

Zresztą także l'obotnicy, pracujący n 
zycznie, z trudnością mogliby się obyć 
bez tytoniu. - Wszek dla robotników. 
pracujących w polu, stangretów, ręko­
dzielników i innych, farka iest nieraz naj 
lepszym przyjacielem, z którymby się za 
nic w świecie nie rozstali. A cóż dopiero 
mówić tej drugiej grupie namiętnych pala 
czy tytoniu, którym zazwyczaj ten 
wszedł już w ciało i w krew? Żadne za­
kazy nie zdołałyby ich odzwyczaić od te 
go tlałogu. Zakl;l.z ta:ki zresztą uprzy­
krzyłby tylko i tak niezbyt rozk.oszny ~y­
wot ludzki, bez żadnego pożytku dla zdro 
wia. 

W niektórych wypadkach. zdarza­
jących się zresrlą rzadko, zachodzi ko­
nieczność odzwycz,ajania pa~jentów od 
palenia tytoniu. Z takimi wypadkami spo 
tyka się każdy lekarz. Pewnemu n.p. pac 
jentowi któremu operowano opuchnięty 
język, musiano zakazać palenia tytoniu, 
gdyż mogłoby ono sprowadzić bardzo 
złe skutki. Rozumiejąc to, zgodz:ł się on 
na to chętnie, jak jednak w innych wy­
padkach odzwy"zaić ludzi od pallmia? 
Podobno skutecmy jest na to sposób, je 
śli temu, co lubi palić papierosy daje 5ię 
tylko cygara, a temu, co pali cygara -
fajkę. 

Mimo jedna,k podobnych glos,ów leka 
rzy, walka z tytoniem prowaduma ~Ię­
dzie w dalszym cią~u, a 'nawet doniesio­
no, że 'w poszczególnych sŁana ch Amery 
ki północnej wydano zakaz palenia tyto 
ruu, podobny do zakazu pida a 'koholu. 
Za tym zakazem pójdzie meże w przysz­
łości zakaz picia herbat.y i kawy, c7lo­
wiek bowiem cią~le potrzebuje coś zwal­
czać i w walce tej z mniejszemi niebezpie 
czeńsŁwami pomija częsłokroć niebe:rpie 
czeńsŁwa istotnie wielkie i groźne 

KATASTROF A ATMOSFERYCZNA 
WE WŁOSZECH. 

Polska Agenoja Tele~raficzn!O. 

Rzym, 15 sierpnIa. 
Nocy dzisiejszej olbrzymi cyklon na-

wiedził północne i środkowe Włochy. 
Cyklon przybył z , Ameryki północnej, 
zawadzając po drodze o półn ·)cną Fran 
cję i Niemcy. W pobliżu jeziora Verese 
z.alane zostały całe wsie. OkoHcę Tury­
ntl są również objęte powodzią. 

PRZYBYCIE FLOTY ANGIELSKIEJ 
DO SUDANU. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

'Paryż, 15 sierpnia. 
"Le JournaI" donosi, z Kairu, że lorci 

Alemby przerWał urlop i powrócił do 
Egiptu. Do port\; 'l.'i Sud::tnle przybyło 
kilka okrętów ringieIskich. W Aleksan­
drji spodziewane iest przybyci~ floty ano 
gielskiej. 

Dzienniki d::m'Jsl'.ą także o pt·zybyciu 
do Egiptu znaczniejszej liczby aeropla .. 
o6w. 
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Lodzermenscb-samobójca. 

- Zlicytowali mi sklep za podatki... Nie mam po co 
łyc!. I. Utopię się w morzu... Ale co będzie, Jak się za­
ziębię... Doktór dziś bierze 15 złotych za ~Iz,tę, .. 

Zgrzyty. 

Kuplety aktualne. 
w sopockim wspólnym badzie 
Miłości płonie żar: 
Ach, co za piersi, biOdra 
I wdzIęków damskich czar, 
Człek pławi sl~ w rozkoszy, 
Jak w tłustemmaśle pąk," 
Oglądać wszystko wolno, 
Lecz wara brać do rąk. 

Na ziem' kulę zoczył 
Naiwny wł~śnlak-cbam, 
Z radości w górę skoczył: 
- Cytryn~ śliczną mam. 
Lecz ledwie podniósł ... bombę, 
Wnet zginął pośród mąk... . 
Oglądać wszystko wolno, 
Lecz wara brać do rąk. 

Zobaczył, te plenlą!kl 
Ma anglik, Biczem. groCb, 
Pogodzić sl~ w Londynie 
Zapragnął chytry moch. 
Lecz dostał tylko figę, 
Miast zbierać jak śród łąk_ 
Marzyć o wszystkiern mo~na. 
Lecz trudno braĆ do rąk. 

Chof kęs rządowe) władzy 
Zaostrza ChJenle smak, 
Ody takle dziś bezrybie., . 
To dobry Jest I rak. 
Lecz ścleśnU się miast zwtęks%y~ 
Ich władzy wstecznej. krąg •.• 
Chcieć złapać wszystko wolno, 
Lecz trudno wzt'\ć do rąk. 

Sat. 

• 

. & iij4UJ!Qj;; •• 

Tradycja awanturniczego sezonu 
w . "Malinowej Sali." nie zginęła. 

Wojownicze lało w cukierni Oostomskiego. 
Kaida niemal restauracja i CUkier-I Inaugurację sezonu rozpoczął nie­

nia w ŁodzI ma swój specyficzny zbyt zręcznie, ale zato b. szczęśliwie 
charakter, swoje tłuste i chude okresy, dr. J. . 
oraz specjalny signum temporis. I Od tej chwili rękoczyny sypały 

Takim również s,gnum jest moda się jak z rogu obfitości, a \V ··ubiegłym 
• rękoczynów " • tygodniu liczba ich osiągnęła re-

W sezonie zima-wiosna 1923-1924 kordową WY5oj)k~śf 4. 
słynna była z tego Malinowa. gdzie Dwa z nich położyć należy na 
według ścisłych statystyk dokonano karb obecnego kryzysu ·w przemy­
ł3 rękoczynów, z których 3 za- śle i handlu. bowiem powstały one 
kOl1czyły się honorowo t. zn. , pro- na tle wekslowo· protestowym, 
tokułami jednostronnemi, 2 krwawo jeden był bohaterskim alItem 
(rany od uderzeń butelkami), 2 zna~ obrony honoru kobiety, CZW8Tty 

lazły swój epilog na wokandzie są- zaś składał się z ·6 uderzeń - po 
rlowej, reszta zaś zakończyła się trzy na każdą stronę, przyczem za­
• en famil1e". kończyły się wyniesieniem »na rę-

Wraz z otwarciem restauracji w kach C1 jednej strony przez drugą. 
ogródku i 'zamknięciem Malinowej Niewątpliwie tydzień bieżący wraz 
ta epoka została zamknięta. z ożywieniem się w handlu przv-

Z tą chwilą rolę Malinowej prze- niesie ożywienie i w tej specyficznie 
f~łana siebie cukiernia Oostomskiego . . łódzkiej dziedzinie. at. 

ZAMACH SAMOBóJCZY. I POSTRZELENIE.. 
36~letnia Albina Koouorn.iJcka, ż,ooa tka Na ulicy Tuszyńs1ciej około toru k·a.Je-

eza w celu samohójczym w mi~szika!llw ,owego o 9-ei w.iec~orem postrzetloo.y Z'o­
wta-soom przy ul. Zygmllnitowski'ej Nr. 2 sŁał 42-tetd T'o11laS'Z Słupecld, który 0-
tutpHa 9iłę jodyny. tr/.ymał ranę pO!llrz.n.łową Icw{!~{) pod\l. 

7.aw<"7wany Jcki1r0 pogdowi , po wy- cl,:j~. . 
~(']mpowan:iu dellalce żołądka, yOZO'óta wił Lekaiz p.ogotowia udzieli-I pomocy po-
....... ~ Ukodaw&ne~ 

IZ łódzkO ej kroniki skandalicznej 
~Jarzeczony córki - kochankiem matki. - Łowca 

.' osagu . przy pracy. - Narzeczona z obowiązku i jej 
~ywalka.-Zemsta kochanki .... - Tragiczne in f(agranti. .. -

Uk?chany przybywa na pomoc. -- Weselny epilog. 
w swoim czasie wywołała istną sen­

sację w tyciu towarzyskim Łodzi wieść 
o zaręczynach mł'Odego doktora p. A. z 
p. H., córką współwłaściciela ogromnej 

~ akcyjnej spółki dla handlu towarami wł6 
kienniczemi 

I Pamta H. młoda dość przymfna. cie-

I szyła si·ę w Łodzi opinją prz~ętnei pan 
nr na wydaniu, aaz.kolwie,k otoczona by I ła nimbem wielkiej mUości, którą ływi-
ła ku jedJnemu z "globtrotter6w" łódzkich 
przybytków Terpsychory. 

Panna H. przyjęła oświadczyny mło­
dego ,doktora li tylko pod presją ojea, 
zaś narzeczony mniej poważnie tra·kto­
wał sprawę ma.łtelistwa bardziej nato­
miast interesował się pooagłem • 

DWA GRZYBY W BARSZCZU. 
Narzeczony p. K mfe,dtał stale w je 

dnym z miast ~cjooalnych, do Lo­
chi jednak pnyjet.dtał d~ć często. 

Poniewał l'odzioe naneczonej miesz-
kali daleko od dworca, pul A. zatnymy 
wę.ł się • po drodu" u swoiej przyJaci6łki 
p. K. l dopiero po kilku dnkch ,joftcjal­
nie" przyjetdtał do ~, ofiarowywał 
n.&rzeczoneł bombonierkę ł wszczynał 
długie a zawiłe debaty % łeśdem awym 
GIl temat posagu. 

"PRZY JACIÓŁKN' DZIAŁA. 
Pani K. dokładnie była poWonnowa 

Da o. %b~ych za.mlorach ewego amł -
ł poet.aDowiła niedopu'd6 do tefa m.alUd 
stwa. 

Droga do zre~ .go płUlU 
była prosta - naletało zruJnować olca 
p. H., a wówczas p. A. ~tpJM. 
zerwałby. . 

Od jednego ze swołcłl prąiacłół do­
wfedz.łala alęl fj ofclto p. H. me ~dzł 
prawidłOWYCh ksłl\g handlowych. W lot 
zorjentowała się w syl\uacft 

GROM Z JASNEGO NIEBA:. 
Pewnego dnia do izby skarbowej wpły 

nęła denun<:;acja na ojca p. łL . 

Na mocy tego przeprowadzono re­
wilzję ksiąg hand.1'owych, która usŁalUa 
pewne niedokładności jednakte nie po_ 
ciągnęła zo sobą powatnych konsekwen 
cji. 

Tymczasem ogólna sytuacje. w Łodz.ł 
zmusiła oIjoa p. H. do oc::lroczeni'e te:rmł­
nu ślubu. 

Panna H. wraz z matkIl wvfechała 
tymczasem dlo Jedneł z krafowyćh miel­
soowo4ci kuraayłnyeh. 

TRAGICZNE IN FLAGRANTI. ,. 
Po kilku tygodniach pan A. odwiedził 

IWą narzec:zool\ ... 
SieJslro amelsko płynęły dni na łonie 

Pftytl'ody... . 
At nagle paona .H. uc:zynłła pI'IleMt.a 

łące odkrycie. 
PrzechadU\c pewnego dma przez u .. 

stronny zakątek parku ujrzała matkę 
IWI\ 1 narzeczonego uącmonych w namłęt 
nym uścisku. 

ZEMSTA OSZUKANEJ. 

EPILOG. 
W dwa tygodn1e p6źn.iej m~oda para 

uciekinierów poł!\czyła się węzłem maf~ 
uliskim, a pan A. powrócił na ł{)il1o swej 
przyjacllółki. 

1 "lX. 
li' re 'wc" ~_ 

Audlatur et alter. para. 
I • 

I Zarząd "Tivoli" obiecuje publicz·' 
nie, że nie dopuści na przyszłość 

do uprawiania hazardu. . 
Poza tern ma pretensje do policji, iż za mało opiekuje 
się pijakami, którzy czują do ogródka "Tivołi~1 

specjalny sentyment. 
Z tytułu arlykul'\1. jaki pomi.eszc2lony 

zosiał w "Expressie" z dnia 14 b. m. prag­
nę udzroe1ić S Zian. Redakcji wyjaśniń, któ­
re śmiem ufać, Szan. Redakcja pOOlieśd 
w swym piśmie: 

Czy 1;'0 w restaU!rac'}~ "Tivol~" w todzi" 
czy też w "Europejsikim" lub "Bri1stoh" 
VI Warszawie .zaWg,;l;e się zdaTZyĆ może, 
:iż groillio bliższych roaromych z,amówi ga­
bint€d: i po kolacji w tym samym gabinecie 
unądzj sobie j.ak~{i rozrywkę w formie 
en/' karcian(f;j. 

'Ingerencja gospodarza lokalu jest 'N 

takim wypadku nad wyraz til'Udlna, lecz 
mogę za ewnić Szan, Reda,koję, iż ja ze 
s~Nej strony, () ?le t ylko jestem na miejscu, 
do ~prawnianin hazardu w gabinetach re· 
stauracji lezwolenia swego nigdy nie da­
łem. 

laskami do dnwi restauracji. Cóż w takich 
wan.t1lkach może zdtiiałać w'ł aścici~l re· 
sburacji? Od godziltly l-ej w nocy wstęp 
do ogrodu jest ;u·ż wzhro:!11ony, a gdy z u­
Hcy goś·c'i.e chcą' k'onieczn1>e dos!nć się do 
rest.auracji p-odnoszą hałas, ·zarząd TestHLl 
'Tacji nic zdzia~-ać na ulicy nie może. Tutaj 
opov.'inna się ~cząć in~rencja wladz pali­
cyj.nych. a przedewszyst'kioem posŁerunko 
wego, sf'oiącego na rogu Piotrkowskiej i 
Przejazdu. 

Uroczyście zapewniam SZM. Redak ... 
cję, iż fakty ale tylko oddzielne może i ~ja 
ły miejsce przed kilkoma miesiącami bez 
winy zanądu restauracji, lecz obecnie ca­
ły zarząd mocno przestrzega wzorowego 
porządku i nlie dopusz,cza do rakl~chkol­
wiek pc.zekr.ocz~ń, iktóreby w ocz,a-ch ogó­
łu mogły nal"azić na szwank ·OpllIl·tę obec­
nych ki'erow-ników resiatl'racji . Od pierwszej chwili, gdYm wraz z my· 

mi wspólnikami przystąpił do prowadze-
:r>l>arestc.llr:lcji "TivoU". z.tJ pierwszy swoi Z powpż:miem 
oho wiązek postawiłem sobie u1n'OJŻHwlć RESTAURACJA "TIVOLI" 
naj,sz'etrszym warstwom polbyt na śwież.em WLAśC.: WAWRZYNIEC GlERBICF 
powie!.rzu w milem ustroniu ~ otrzymywa i S-KA. 
me zdrowych posi!l ków po cenach przy- .,., 

'" stępnych. . 
Że zln.iri:tają czas-i1mi do rest.au'i-acji g'')ś Ust ten chl1kujemy w myśl 7.asady be~ 

de mniej lub 'wię~i podochoceni, trafia _shonnoHci . . zachowując styl al1t-orów ;c!.ł{l. 
się to wszędzie. my zaś w swej strooy Jednocześnie zaznaczamy. it żadnego z 
czynimy '\I1S7!e·~kie możliwe wysiQ1ci, aby za!t'Ziutów, które pooaJliiśmy w arlYlkule 
nneodpQW1.ooruo zachowująqych się gości czwartkowym nie odwołuJemy, Cies.zy!lM 
sk1.onić do O}l'llszczenł·it ogro(;hl.· jednak hardzo, iż rewe'laeije "ExpreS$U" 
. DY'.\T",ją takie wyp<roki , it, ~dy wcj~cic wyw'łrły ten skutek, iż zarząd "Tiyort" n­
do (;grodu jest jn,- l.au kn:zŁ(', j11mfi kom- biecŁ je publiCl.l1ic, ;ż bl~dzic prz.cstn-,cg;{ł 
pm::ja prngnie konicl;;zni~ dostac się do w7;Q'fowego porządku w restaur·ac}lI (P;rzyp 
restauracji i ~e.Ji .. oał ych sił palkami lub Re.d.ll .. ·· 



Str. '" rEXPRESS WIECZORNY" ---------------

Ostatecz . y wynik ankiety "Expressu Wieczornego" 
Piątą, nagrodę za pracę konkursową uzyskała p. Zofja Osiecka. 

w dniu wczoraiszym jury lronkursawe sze hory~onty wiedz,y, a:by kiedyś UlSły- siące - spó'ł1czesna panna, jest takie nie- sować do tego trybu życia, ni-e wątpłę, te 
ałlłtiety "Expressu" przymało piął" na- nąć z mądrości? - czy być skromną niby odrodną córką Ewy, lecz wi,ęcej ucywilli- wydyby na tern doskonale. 
grodę krótkiej, jasnei i r<>Z1Sądnej pracy, polna różyczka panilenką, i czekać cierpli lOWaną. Nie może więc ona żyć tak zakon 
zł~eIj pod godłem: ,.Tan.a.n wŚ<r6d wie swego "królewi'CZl8. z b-ajki - męta? nica, odd:a.na tylko oodzieIlttlym zwtrudnle- AUTORKA. 
małp". -- Zostać damą wieLkiego śwLaJta i wieść rnom. Po OItwuciu koperty,' zawierające, 

życie świetne, błyskotliwe? Czy szaleć. Lecz i me mote swe~ tycia wypełnić prawdziwe nazwisko autora pod god~em 
Tarzan wlród małp o młodych pannach. bawić się do utratty tchu, bro.rąc złycia wyłą'Czme uciechami i roZil'yW'kami. •• Tanana" okazał·o stę, iż autorem tym 
Jaki tryb życia powinna obrać młoda tylko 00 pll"ZYiemne? - ~y tyć cicho a Powinna pogodzić j-edno z drugiem. jest właściwie autorka, a mita.nowicle p. 

panna spółczesna? Zagadnieme to nie- uczynnie dla Dych? Pra'COwać ae poŁneha, bawić się He po- Zofja Osiecka, zamieszkała przy ul. Na· 
mńemie ciekawe, lecz me przedstawiają- Cz:y pr'opagować td~ę r6wn0uporaW'lie tr-reba, ubferaĆ się nie~byt przesadnie i wrot Nr. s.. 
et zbybnkh ttl.ld11JO'Ścl w NnwiĄz:aniu.. ni. kabitet i prowadzić tryb tycia swo- j;~k na to pozwalaią środki mateTjalne. •• • 

W'S'p6łczes:na pamwtl Nie inarcrej wyo- bodny, nie ~ępO'Wany tadnemi f«ma- Ponadto młoda pa..n.na powdttma. dbać nie­
bora:żamy ją &oMe, le~z ty»ro łalro Ul"OOEą mi? Oto ltI'ówne pytM1ła, na ktÓ1"e spót- tylkro o estetykę swe; postaci, lecz i o p1'ę'k 
osóbkę, ubnmą modnie, z szykiem i' uły.- czes.n.a pa'lUl:8. powinna &obie odpowie- no swej duszy. Więc ks~tałcić &ię umys10 
wa;ą~ tego wszystkiego, o ozem Jej bah- dxieć. I odpowie I wo l mora.Irue, czynić drugim dioibrze. Nie 
te nawet się me śnI·ol K'l'ótko a węzłO'WaJtol "Jedno i drugie, prowadzić się za:nMto S'Wolbodnde, lecz i 

PodJ~ał na~ pt'zyZltlaJJlych nastąpI 
w pOltlkd'Ziałe'k między go.dziną 5-6, a 
miooowłcie - ~goctme z opubLiJkowanenJi 
w swoim czasie wynikami cxęściO'Wemi: 

I nagtloda p •• ,En avant". 
Jalkii to tryb życia powitnna. Oibra'ć ta- trzecie i ozwarle - wszysltkol wszystko me zat'l'a-cać ca~ki-em mewi!nnej kQki'eterji II" p. Jerzy Kamiński. 

ka spółczesM. panienka, gdy z dzd.ewecZlki moma po.godz:i-ć z 80Ibąl &<lyt to wiele dodaje Uil'·()Iku. III" p. Szwarcwasserówna, 
stame się ~ą pmns.? Spółczesna, m~da panna, ciJe mówię Gdyby wszystkie spókteSllle panny. te 

Czy ba;ta.łclć aę, zdobywać CO!raz lftT o wyjątkach, lecz o łaIldeł, jaJdeh test ty- 1'ltluJtkie, m1!ode os6bki, zechciały się sto-
IV Ił p. Ryszard Koziełlo.· 

UniewinniaJąca 
poślubna. 

noc 

Puf MarJa zapll\tała .tę w Jak,ś hi­
s~ •. Poprostu - kup&. !la modne dzi 
tL~ty" markizety ł Jedwabiu - t nie 

ywała. następoM terminów płat­
_ci. l1iVlkflf/ 

V.. p. Zolja Osiecka. 

Burmistrz Biarritz -
przeciwnikiem nagości 

Ale od czegóż chytrość 
kobieca? 

Biarritz urocza plaż" nad granic!\ 
Hiszpanji, punkt zborny J .:1zynar:-dowe 
go towarzystwa, zasłynął teraz jeszcze lr 

innego powodu. 

. Ha - trudno, - wtdoc~ przeHczy 
la słę " ntemł mołl\wośclamł. Z tego 
powstała. cała awantura, ł pant Marła I'JD 
stała ~ Da pooledziełek g. «) ra­
no do sątłu. Sęch.ł:a. Jednak aadarmo ocze 
kuje przybycła pud M.arf1. 

Colloqium codzienne na ulicy. Obecny burmistrz Biarritz, c.złek nie 
zwykle srogi i widocznie zdecydowany 
przeciwnik nagości na scenie L. plaży wy 
dał zaku rozbierania się na plaży w n'iej 
scu otwarłem, zwyczaj dotychczas tam 
przez ludność stale Biarritz zamieszku­
jącą uprawiany (ot, coś tak, jak na Sa­
skiej Kępie), i pole.cił czynność tę usku­
teczniać jedynie w zakładach kąpielo­
wych, w zamkniętych kabinach. Zakaz 
ten wywołał wśr6<;l tubylczej, uboższej 
ludności, korzystającej ~ bezpłatnych 
morskich kąpieli, prawdziwą rewolucję. 
lecz pan bunniskz był nieubłagany. 

Dopiero około 10 nadszedł list. Pach 
lląC!y, lł1~ n.t - łakłm panł MuJa 
zwykła Atyła6 HTdecmMol ł ~cmoś 
ci. Ostateczm. nie ma w tem nl'C niemo! 
liwego - aędzła. przeclet mote mi~ r6w 
n~et twoJe dobn dni.. 

Lht pUl Marfi brzmt. 
łf W,.okł s.tzte1 

Nłe mogłam. słę zjawić w t.nninłe 
praz wys.old Sąd wyzm.ezonym gdył 
- wczoraj była moJa. .. noc poślubna, 
(Sędz:f.a ozuJe tak nagle wszystka po­
młenana z e.traOlentem krew, xbiega 

.. mu sł, gwałbownie dl() serca). Było 
~ cłobf'u ł wesoło, a ponieważ 
ha~cho p6tno zunęłam, nie obud'Zi. 
łam się na czas l nłe mogłam przyjść 
do Sl\dlu. Ale nawet gdybym n,ioe była 
zasnęła, ni. byłabym również mogła 
zJawł~ Mę o godzinie 9. 

Była to bowiem moJa Doc poślub-
aa ł =~ była wMawala wczas =. ~.,tosł~ł =: 
id .. NIe mogta~ym okłamać m.fO mę 
ta Jut dzWał. Musiałabym mu powłe­
dde6 pra~. MĄt mój byłby słę 
więc dowiedział o całeJ sprame, kt6 
rab,. go oapeW!1JO zaniepokołła - a 
toby mi satruło płerwsze dni · miodo­
wego miesiąca... Proszę przeto c unie­
włtmWenJe mojej niJe-obeooości. t"cz, wyrazy itd. 
S~ przychylił ~ odo proft>y pani 

Mutl - a r6wnłet na wyz:na.czonej ~ 
inny termiD rozpra:wie, uwolnił panią 
Marfę od winy ł kary, poniewat w mię­
dzyczasie szkoda wyrządroDi& kupoowi 
została wyrównana. 

.JÓZEF ft 
JfOWNfZ1J{ 

t.ón.l . ('(c,i u", , 

- PrupraHl8.m... Czy pani przypad­
Idem nie znala~ła pł'zed chwilą mego pu 
giluesu z pieniędzmi? - zwraca się do 
mem.aJo.mej na ulicy pewien pan. 

- Ja? ... Pat'lski pugilares? dżiwi się 
nfem:a.joma. 

- Przepraszam panią bardzo, ale zda 
wało mi się, te pani podniosła coś z de 
mi. a fa. włamt. prz-ed chwłlą zgubiłem 
pugilares .... 

- Pan łeat bezczelny, jak Ju.nosza 
Stępowskil... Nie widlzia~am pańskiego pu 
gUaresu - i chce iść dalej, lecz zostaje 
zatrzymana przez me znajomego pana. 

- Niech się pani na mni'e nie gnie­
wa", Bardzo panią przepraszam... Ale 
mot.. fednak... Niech pani sobie przy-
,pornm", 

- Powiadam panu, te nie widziałam 
pat\skiego pugilaresu ... i proszę mnie nie 
zatrqrm.ywaćl 

- Alei, pmepraszam panią bat"dzol .. 
- Jak pan śmiał mnie zaczepić?1 

W'ĄPOMO\(. , 
CONCORDIA - KANIóW. 

W dlniu dm.rejs'Zym na. b0.i8.tiru D. O. 
K. IV o g(}dz. 5-ej po południu rozegra 
mistrz swe'j grupy CO!lloord:iia. za"\VlOdy z. 
Kani,owem. Ze w~ględ'l1 na ładlną grę 
obu dlz-tnyn zawody zapowi:ada;tl się bar­
tbo interesujs,co . 

HAKOH - BAR. KOCHBA. 
Dzi·ś rozgrywają obie te drużyny za­

wody towarzyskie !Illa. boi 'Siku przy ulicy 
Wodnej. 

UNION n-G. M. S. II 3:2. 
Sdzfował p. CwiHng. 

Ł. K. S. m - KJLICE (ŁKS.) 10:1. 
Juciorzy t. K. S. wykazali zmów ład-

ną grę m.aJjąc nad swym przeciw-
nikiem znaczną pr,zewagę. 

Bramki st.r~2l:iH Jańczyk 5, K'orcelH 4 
k/::r 11/1'801': trfl~WEf;(l ~~, oraz Radomski jedną z karnego.. 

03VW/A f'lEKW U O- Sędzi10wał p. Dancygier. 
I?lĘ/J.'Ići ROBOTy 

1
·VĄ;I'f()·PN/~JZY(ft ' ŁóDź SIĘ SPóźNIA. 
FĄJot1'0W We wszystkich okręgach foo.tbalowych 

l 
ro.zpoczę'to już zawody o mistrz,ostwo kIa­

L sy A, iedyni-e u nas pozwala się puhlicz. 
I!=:;.<' :::::;::::;:;:::;==.-=========-:!J ncści zbyt długo czekać aa te faseynu. 

jąC8 zawody. 

- Ależ, bardzo panią przepra ... 
- Bezczelność!!.... 

- Ale, może jednak paru nie pamię-
ta? .. 

- Czy pokazać panu moją torebkę? 
- i daje do ręki nieznajomemu własną 
torebkę z pieniędzmi. 

Nieznajomy ogląda ją na wszystkie 
strony, opukuje jak lekM'Z chorego, za­
gląda do wnętrza, liczy pieniądlze, bada 
kaMy banknot oddzielnie, poczem odda 
je torebkę właścicielce i, kłaarlając się 
jaknajuprzepniej przeprasza: 

- Ba'1"d~o mi przykro, ale doprawdy 
myślałem, że ... 

Młoda koMeta nie chce dalej słuchać 
i odchodzi. 

Po chwili zagląda do torebki i widzi 
brak stu złotych. 

Krzyk, rwetes, ludzie ścigają złodzieja 
nadbiega policjant, komisaTjat, sprawa 
sądowa i trzy tygodnie aresztu. Juńs. 

Od czego jedlnak spryt niewieści? 
Oto od pewnego czasu przedstawicie' 

ki płci pięknej, pragnące użyć rozkoszy 
kąpielowych, przybierają się w domu w 
kostjum kąpi'elowy i nakładają nań 
płaszcz, poczem w tym stroju udają się 
na plażę. Burmistrz jest podobno niez.a­
dowolony, lecz ostatecznie nie może się 
temu sprzeciwić. A zresztą, zwolennicz 
ki bezpłatnych kąpieli są tak u'focze! 

Biskupi włoscy prze .. 
ciw nagości VI kościele. 

Oficjalny organ watykanu "Observa. 
tore Roma.no" wszczął zawzaętą kampa­
nję przeciw eK-s<::erom mod'y kobiecej. , 

Wynikiem tej wa'L1d jest uka?J, ogł,,-. 
5ZOO1.y przez wielu biskupów włJooouch, aby 
·nie wpuszczać do 1oośdO'łów i nile udzielać 
sllilmunentów kobietom odZianym w de. 
kolłowane. suknie. 

Włosltie modnisie wclą raczej uezyg .. 
nować z dobrodziejstw kościoła, citź: z moo 

\VI zawodach teoo.isowy-ch o puha!l' Da nych sukien. Duchowni skonst'atowali, i'f 
visa AusŁralja pokonała Chiny. frekwencja kobiet w kościdłach zmniej. 

O PUHAR DAVISA. 

Zawody podwójne dla pan.ów: PaHer- szyła się w o.sŁatn5.-ch czasa-ch nejmni~j o 
s'on-O'Hara, Wood, przeciw Wei-Haung 50 proc. 
6:1, 6:1, O'Han Wood przeciw We! 6.0, To samo. spostrzeże'JIle zrobili żeba.-ac"f 
6:0, 6:2. którym odpadły znaczne zarobki. 

\VI zawodach te1l!11i~owych o puhat Zr-ozp8.czooe dtiady kościelne wyM.'os4 
Davisa, (pttbar Północny) wynlki' dotych- wały w~ęc do Ojca Świętego pismo, pro­
czasowe były n.a.sJtępujące: Danj·a - Szwe· sząc g:o pollwrnie, aby wplynął na nieprze 
cja 3:2, Hnlandja - Norwegja 4:1. Posz. jednanych bilskupów i dopuścił do ,kościo. 
czególne wyniki tych zawodów: (Da.nja - ł6w dek'o.ltowaJIle kobiety. Wedle "d!z~a. 
Szwecja) Ingersler (O) Wennerg.reen (S) dowskiego pi,sma" zakaz biskupów jesf 
2:6, 10:8, 6:4, 6:4. Thalbitze'l' (D) Soede'f- ni,erozsądny, albowdiem piętnuje na jl1ruto.Ś' 
sbroem (S) 6:2, 4:6, 6:3, 10:8. Wen'IlJer- c1wsze i najpobożniejsze dusre chrześd 
green-SoedeTstroern przeciw Ingersilev - jańskie. 
Thalbitzer (D) 6:3, 7:5, 6:1, Ingerslev (D) Nietylk,o włoscy biskupi: wy'sŁąpiJl~ pa:zł 
przeciw Soederstr,oem (Sl 6:1, 6:0. 6:2. <:iw nagości w kośdele, r6wnl'eż klea- kall 

(Finlandia - Norwegia): Graha (F) CUJSki zabrał się do walki z dekoltem, I 
przeciw Thor'kHd'en (N) 8:6, 6:4, 6:1, Gran biSJkup z Bayeux, uchodzący za H,berała 
ho.hn (F) przeciw Fa:gerstroem (N) 6:2, zabrOlllił w swej djecezji wstępu do koś 
6:0, 6:2. cioMw nieubranym kobietom. 

GranhoJm - Sandeli1D. (F) przeciw 
Th()lJlk~lde - Fagersłroem (N) 6:4, 6:4, 6:8, 
2:6, 6:4. Gran (F) przeciw FagerstoemlCZYTAJCIE 
(N) 6:2, 6:1, 6:0, Thorki,lden. (N) przeciw 

Sandelin (F) 6::':~ 6::'10:12, 6:4. .,REPUBLIKĘ' •• 
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fI -l~iqiłtD nD' ~fBln paru kim. Mia~ło, W kłónm mmnka l miliony [u~loliem[ów, 
-%-

Obrazki z :tycia emigracji rosyjskieJ. Jest-~m ·New-Vork spółczesny.-W dzł'elnicy murzyń. 
. sklej stolicy Stanów Zjednoczonych. --x-

Humorystyczny manifest księcia Cyryla. - Drogą do 
sławy przez skandal.-Jak żyją rozłlitki armji Wrangla 

Biluro emigrac-yine 'komunfkuje cie'ka- d&y a.J.emj twM'ze, zwłas~cm Jkobiece. M~ 
we cyfry, t)'lozą-ce mia~ta New JI()M. Otót fIZYIIl AawojO'l"tSld ;est skot\C'ZO!IlY d.rbentel, 
w mieści:e tym .t-yie 2 milljO!D.Y cud~oZ!iem- men, ubrany według ostatniej mody, czło 
ców, którzy!l'azem z d.ziećm~.t.u w-:odzone- wielka ,ku1t'Ut'J8.1nego. Mówi po angielskl 
ml pnedstŁawiJają 77 p'me. ogólnej liiCzby sts.nO'W'Czo-l .. p~ęl od niejedn~go mi~sz:kań, 

, Ba-wląCY we Francji na emigracji wile! 
Id' książe Cyryl Wła.dimirowicz, który u 
wa!;a się za kandydata natron carski, wy 
dał nowy manifest, w którym m. in. po­
wiada: 

"Z chwilą, gdy wstąp!ę na tron car­
MU, nikt z tych, którzy mnie tel"a'z opuś­
cili, nie l'owróci więcej do Rosji". 

Jak się z tego okazuje wielki książę 
fest najZl1.pełniej pewny SIWego mumfal-

. nego powr·otu do Rosji. Na razie od czasu 
do czaSLr zajmuje się wydawaniem. mani 
łe:;tów. do . rosjfin, przebywających we 
F rancjl na emi~r.a,cji, w których przeważ 
nie Uf'omiM ich za lekkomyŚlny tryb ży 
ci'a. . ' 
. ' Swoją drogą rosyjskiej emigracji nal­
lepiej się nie p,owodzi i życie jej nie upły­
wa na różach. Maluje to najlepiej na~tę­
l'ujący obrazek: 

W jednej kawiarni paryskiej si'edzi 
przy st<>liku skromffie ubrana dama, Jest 
to księma Sonia R. w swoim c7J8.sie pned 
rewolucją bolszewicką właścicielka ol­
brzymich majątków ziemski'ch w Rosji, 
przewyższaJących co do rozmiarów wie­
lokrotnie terytoTjum Belgji i przedstawi­
cielka jednego z najżamożniejszyeh ro­
dów arystokratycznych w RosjL Obok 
stolika przecho~ znajomy lej, francuz, 
poznaje ksio~nę, wita się z nią i siada 
przy jej sto l m. 

. -Dzień dobry, księż·no ... 
- Pan się myli. Nie jestem Jut kSlęż-

·ną .. ·• 
-Ah1 
- Bo widzi pan, n~e chciałabym nara 

zić pana na przykrość, nie, przepraszam 
·na wielki skandal. .. 

, - Dlaczego? 

trzy drni już nie jadłam, przyszłam 00 re 
sŁauracji i kazałam sobie dać obiad, za 
który nie mpłacę. Zrobi to pewnie wieI 
ki skandal, o którym napiszą dzienniki. 
Przyjdą do mnd.e rep6rlerzy i opowiem 
im o nieuczciwem postępowaniu ludzi z 
kinematografu. Dlatego nire radzę panu 
siedzieć ze mną, bo zal!"az będzie wielka 
awantut'a, gdy się oka1:e, że nie mam płe 
niędzy ... Bardoro s'obie jej życzę ... 

- Muszę rozwiać pani złudzenta -
odp(~wiedział na t,o paryżanin - ta re­
stauracja jest za elegancka, aby właści­
ciel dopuścił do jakiegoś skandalu. Naj­
~ej poproszą panią, aby pani się nie 
pr.zejmowała taką d'l'obnostką ... 

- Mam doprnwdy pechal -'- oświad 
czyła z żalem księroa R., poczem jednak 
ze'ZWoliła łaskawie parrytanin·O'Wt na %a* 

płacenie jej rachunku. 
Nie zrezygnowała tednak podobno 

wcale po tej nłeudaneJ próbte ze zrobie 
nia jakiegoś głośnego "skandalu", o któ­
rym by m6wił cały Paryt. 

Więks%Ość natomiast emigraat6w ro­
syjskich mniej myśli o robłemu europej­
sk~ch skandal6w, tylko cłę:hko ł cicho bo 
ryka się z losem. Są tD przewatnłe r0z­
bitki z annji gen. Wrangla, kt6r~ roz­
prószyli się po wSlzystkich stolicach świa 
ta. Trzystu, czy czterystu takich wran­
glowców osiedliło się w, Paryżu i tu tru­
dni się zawodem szoferów. Między nimi 
znajduje się dlw6ch byłych generałów. 
Miejs'Cem ichpostofu . jest ~cmłpla-c 
Opery. Rosyjscy sz-oferzy cieszą się du­
żymi względami p'olicji puyskiej, a takte 
i publiczności. Jest to zrozumiałe, gdyż 
w przeciwieństwie do swych k-olegów po 
fachu są niezwykle up:rejmi dla klienteli 
i... uczciIwi przy obliczarUu taksy. Mimo 
'tego jednak srofe!l'zy paryscy nie są n~oe 
przy jamie usposobieni do swych słowiań 
skich kolegów, których nazywają "armją 
W ,<11" • ra.nK,a • 

-ć .. 

mieszdtań<:Ó'W. ce. Rowery. 
New Jork jest małą Ell!"Opą. W Ne'w N'ajua·ubień-szą jego roZll")'W'ką jest 

JorIku wychodzi 180 ~00t' W oo~h ję~y:· tu.iJec, kiŁórytn ~k wiadomo podMł na r: 
ka?h. Ma ·on ws.zy&t>ld~ znane raJS'Y ludzI., ue rasę Małą. Ty.lkD, ie nasze Jazzband1 
których rM:nych O'rgl\lO.1rz:aąt jest prze8Z~o to imitacja murzyńsldlej bindy. Przyp.atą 
600 • • .&..-" 

N'· . . . ka ~ aę""",cząC'Y'lIl patrom mu.rzyń€ldlm 
• ~tn:lte~e et": . wemi są eg~czn. $łwierd.z:a,sz najpileuw ze ~i~m nie< 

dmept:nce chh.\~ka ! ~tM"~~. Iłychaną etację roh ruchów, a potem nie; 
~t;V'~ZB:. dieszy S1Ję prze;oęw-&lJy'3-tki~m nrykł_ piękność nł.ekt6rych murzyn~k 

sympat1ą kh,enłeili, palaczy ~. Chh\- piIędmość, odpowiade.tł\'Cł\ 1Hl~ poele 
czyk &z)'lbko 'W)'1I1Madawia si'ę w Nowym dom estetyc7Jll!ym. 
J'Otku. Mało ktÓ!l'y z DIilch D!osł wa'l'k,ocz, • N . . - , 
ilJJ8.wet 'S'.zaty chińskie widzi silę Il"xadko. Je- ~jclekawsZJe Jest, iż ud~o stę ~ewn~ 
dynie S'kilepy z wyrobami prawdJZJilwie chiń ?luT'z'y't;t'ce P<lZ'ba'Wli,ć ra·sę swofą najnl:eprz, 
sld:em.i nadają tej diieln~cy piętno egz'<h 1emruejszoego. zna~n,!a: kę~rżawyct 
tyczne. włOl8ÓW. Wyna:l'alze:k )e1, um~w1~ią-c'y 04 

B ..........A... ___ JI. • , k..ręca.nd.e 'Wł,08ÓW, przynióał Jej mil?ardY ~ 
.J~_'I~ YV-'vwua/~ WlIęCeIj,~",,~ ~kł ~t!ór.ym :!yfe sobi'e dzdcf w wił& na) 
UZlIeUUC'a murzyńsrka. Twta1 w p1.ł'W'.:&) Hucł!O!Jlem 
ehwrtł uderza wliJelb fl06ć Wałych. Dopłe- . 
ro po błttszem. wpa'tnelniu .tę pormafen, I L M'Uil1Z}'ni małĄ ~ .1GIf.~· ,. 
te " to ,b ... Zadzirwła.J~ pl ... mit- :a:tórym fłl'a~ ~ Jak ,A*w'. 

--XX'--

Czarna ospa w Meksyku. 
. Zał~włe uciszyła nę w Mekayn zmarło 4 tysiące osób a ludne ongiś ~ 

krwawa wofna domowa, kt6ra pochłODę my §ustosuły ~ mi-estk.aru:ów. 
ła tysiące obywateH 'Padła Da bajeczny W nłekt6rjch osadach, zwła:azaza po 
naj Inka.s6w, ~wa plaga w po.taci ozu lotonych w poblitu morza nie pozostał 
neJ ospy. &Di t-ld- żywy człO'W'iek i atarM1Di. u-

Zwaa ta Dłnczyła ongi' miasta n- prawnc !fOle stały Blę 1,bezpaiLski.", ,dvi 
ropejslde i wyludnłała ogromne polade nlct nie zbIerze z nicb plonu. ' 
krajów za!lim nie zn.alezi.ono ochronnego . RZ2ld meksykański wyst~ I cała 
ś1'odka pod posł.acłą szcz~płema.. e!łergją do walki z nazozyeielms:ą z;a,ruą 

Wydano rozkazy dezynfekowanIa d C' 
W Meksyku jedln.ak' nie zdołano prz>e m6w, U$uwanra Śmie-Ł.nilków, ztall"ządzouc 

prow~dZlić ustawy nakaz\1;ącej szc.zepie 'ochroDlle IIzczepienia brak jednak odpc 
nie wszystkich obywateli tak jak to słę ~e~ej ~czby wyk~alift.kowanych sa­
dzłi!fe we wszystkich krajach europei- 1lltU)uszy ł szc.zeplooek utrudnia prowa. 
skich, plamiętających do tej chwili kata- dzeme waliki z zarazą. 
strofę ,cmmej zarazy". Z V era Cruz w Z 
Meksyku pr:zychod-zą ząstraszające wieś pomocą rząd<>wi meksykańskiemu 

l __ ł si posp4euyły Stany Zjeooocwne i sasied. 
e1l o szet'ZeDlU ę c~a:rnej śmierci. nie t.publiki, w obawi'e zawleozenhi chll 

W jednym tylko we" Tuxtepee roby do łch kraj6w. 

- Zaraz to panu wytłumaczę. Jak 
,panl;1 v.riadomo je.stem zrujnowana, jak 
.my tu wszyscy . rosjanie, uciekinierzy z 
Bolszewji. , Zaraz po wybuchu bolsze­
wizmu udałD mi się uciec do K(jnstanty 
Ilopola. Tam fundusze moje prędko się 
wyczerpały i zmuszona byłam zarabiać 
!la życie, usługując po restaul"acjach i tań 
cząc w kaba,retach. POWóDŹ W SLOWEN.n. Wy'p'lewał lobl" OWO'101'eo18 1 WleZ'leO'la dajoy ułOll:nJo.ści muzyczne unąd1zili kon . 

. Pp dłuższej tułaczce po wszystkich Z Lubiany do1llOszą: Dolina Sawy na- "~G . cm ~a rod!jostacji , 
stolicach świata, gdzie mi się coraz go- wiedu10ną :rostała kat:a&trro,fa1nemi p'owo- . Nowatorski "Tele~am" opisuje W)'IPa- Zal d' .:, , 
rzej powodziło, przybyłam wreszcie do d~lIl1i, s'ku-Vknem wy1ew?w potolltów gór- d~k z ~~iienia w. Ftla:deHji, w MlÓrem pe- c ł ~ e W1e ~Zl.ell ~il' •• C -::- 1412 sko~4 
Paryża. Tu zaangażowałam się do jedne skrch. Straszne ohe~ama chmury spowo Wl'M 'WU.ę2J.eńf odslJadu')ą<lY karę za bandy- zy ~P'- .~ać, b;Utt"D Wlęzlre~a zo~tCl.ło ~'-l­
go filmu. Lecz dyrektor, który mnie zaan I dowały, iż małe polboki g6rski'e za:InLieni~-y tyml f dlziękt pięknemu gtłos OIW'i , skrócił s~ekhc~n:ml. ~lefNadu'Jytaj~Ce~l ,0 

gazQWał, wcale nie kwapi się z płace- się w krótkim czasiJe w dzi:kie rzeki. Szko- sobie tamte1JSlZy pobyt o 1:iM:y lata. które t:S: o f)!:~a' '3.. • ~ es', o tłz . Wle:e 
niem mi gaży. Już cztery razy namaczał dy olhrzyrnie. Wiele dOmów, Łarla:kÓ'W i jeS'ZiCze miał do ooiSi;edz.ema. . 11- t w, a Wl.ę l'lIIe~ z~1'D.: e-resowa Slę na· 
·mi spotkanie, gdzie miał uregulować ra młynów zupe'łnle znUJszcZOfnych, Dol\:ąd ma I Otóż, jak dbDioS1, w.spOOllllila.ny dllVeonnłk we ~ubematoT Rirtch1e z Mary1and, 
chunek, lecz nigdy jeszcze się nie zjawiał lezi'O'no 13 OfiiaT powodzi .. KroI Aleksan- pnerd ki1koma mi'e.sd.ącamd: więźn:~owi'e fil- Prote'~zy wlięźn.ia przy pomocy pra \ł 
WTeszcie mam tego jut dość! Poniewa! deT zwiedm~ okolicę dot~~ ,ka.tastf'ofą. la~fitsikiego EaBtern Penm.enu·ary, po.&ie.~ ll.iilrow uzyalka:li W!l'es:ooie ;.ego uWQllruenie. -
SEROJUSZ ARITONOW . 77) I C7JY dlatego. c:r:y z Cleldlka'Ł!DJoścl nie aby n.łe dowiedzi'e't Bilę c~ :nieprzyjem- Nile dl1lail>ef.o. aby prZYPUSlZCz.a!łf żeby mu 

czynił pewn~h k'1"ok6w, o które nik-omu :neg<> - mewiadome: dość tre arair ru-u nie mogło coś groz:i~ od g~f aJłe p01l1iJe'Waż 
nie było tak łatwo, iak ~mu, by się prze- wyrad nawet na.fmciei.szeg.o podle;me.nm obawiał się. czy będzie umiał si~ właści-
k01'lać o ist-otnym sta.nie rzeczy. wobe~ swej pi'ęknet too'·eoZlki. wie mehrować wobe~ ta/kiego wpływowe-

Pracował bard'z<> dUżo, całymi diniami I oto nagle - nom:łillacja na mw!&tn gu d~M'z;a. Wiedzdla,ł bowiem, że t,acy 
niejkiedy nie bywał w dl()lffiu, :nle mógł zaś 'WornY •.. Kilj'OwillUlki, te ld6re 1lak upor. "ur.zędmcy do sz.ozególnych zleceń" za­
wymagać, aby :booa W'dą~ siledz.i,ała w czyw;e bofk"dbowa:ły mł~ gubematboro- zwyczaj ,tnę51\ 9W)'IDli mOlC·odawca.mi. 

Romans z. życia cesarskiego domu. wą, pękaty z z.adrOści" tyd6wecZ'ka1 k<o- W ka!1Jd'Y'Dl raiile kamt ntaltychmi-asŁ 
dworu rosyjskiego. Spra,cer()IWała pD mi\eŚ.c'i1e cały czas 1'0- kOltlka oficerska, ,,~ła d1:ewc.ron,ka" pt'os&ć i sz-y!kowa! 'cały MlM:'llia.ł 1J;przeimoś-

-:0:- za wizytami: w m.a~rz)"lla<:h mód lub za- jlłJk tą me pnestawano nazywać ~ panł~ ,-i, aby tak wałGe.go ~ci:a prz)"Chylnie 

Dztesi'ęĆ lat od Chw1'li ~lubu gen.. Su- kupa.mi gOlSpod!a'l"cz,em~. Rzadko kiedy czy min~s'tTową... dla sLeWe uspo,&OOi~. 
tbomlinowa minęło wśród ruczem nie'za- !tata., częściej gra !fa i śplewa't-a, bi>orąlC lek- - "NiIe iz~ti-e 1~?" - gdia!k:alła·, ld- Uzłrwił ~ n:ieoo, Wid~c drDbną i n.ie 

inącon~go srozęścia małżeński'ego. cję gry fortepjanowej i ś:pi'ewlt. Inme guber pią{: z dmrze.nia jed!ne: kumOS'ZLlc'a ... pozomą firgua-kę "dlygnitarZla". Ten wsz~k-
na.torowe spęd~ą :tazwyczat czas na ży- - "Ska~'i!ef potałujsta" - podchwy t~ zachował się z łaJką goooo,ścią i pew-

Dz1eosięć lat - to spory kawał czasu, ciu towa1"Zyslriem, pa-~yjędach i wi'zy;t'ach, tywała druga, 2'J3.chłystufą-c słę z ~'ci;ek- nOlŚołą si'eMe, te Su:choml1in,ow postanowił 
ftla%()llIkowie me ZlID.iJeni.Ji się wszakże driallalności S:p'o~C1cZlnej i fiq'anlt't'opi;nej. 0- {·ości... mieć się Da baJOm'ości. 
prze'z 00 dizi~stęciJOllecie prawie wcale. On na nile. Nic wsza<kte nie zdołało prr:z~sZlk'odzić -=. Wdltam WaJS, g.&ne·rale -- rzekI 'Ny. 

pa'Z'e'kroczył mecie ćwff'e'I'ćwiecze swego Nie xapomnlano rej jej prz,e.sdości:iJ mi- faM,oWi nominacji. Spakowano kufry i od- nioś1e Man.lłJseWicz-Manuif.ow - i %~,-c,_q 
tycia. z ta'ką samą c.zerrsłwo,ścią, jak.a ce- mo wysokiego stam.owirska, fakie zafmo- }echanro. Wsz)'lstki.e 7Jłóślirwe Ikumosdd wy powodzema na nlQwem 1. tak niedłycl1J.;;;~ 
chowała go vr dn~u ślubu. ona zaś po dzie wała, mimo ohawy, alby się lIlie narazić jej sy.pały na dW>OI!'%ec, by ujrt"Zeć po r-a'z ostaŁ odpowiedzialnem stanowi'sku . 
• ięciu la,ta'ch małż,eństwa była dopiero pctężneln'l1 m.ałlżolIlk.o-wi, sferry rbowa1"Zys- 'ni tę. która już za PaJr.ę dni: będZl"e pr,zed. SUichomHno'W skloni 'ł s1<; nisk.'), (;zi~l~'!, 
~uestopiędolletn1ą koMetą, tryskającą kie poci<:hu. ale z całą stanowczDścią boi- sŁawi/Ollla c e·sarzowej , a Mórą, być mote, jąc za. ż'Yc~ia. 
,d1"owiem i oIśniewadącą swą piezwykłą I~otowaqy ją. Ni·e marrŁwi:ła się tern zbyt- za tydzlem na dMedzre dworskilm sam naj - Ro,zumiem, gejnerale -. m6~'rił ,t-: l :,', 

łi'rod-ą, kt&-a te!f'a:z właśnie osiągała swój rdo, ani ona, ani jej mąż. Wolał nawet po- 'jaśruejszy pan. POiPT'o'\vadzi do stołu... M.!mase",;icz-Ma-nuj·łow -o że czt:;-::::i,' ~'. 
punkt kulminacyjny. niekąd, że ta.k slę stało: zacz~Hby srę kil'ę- Za1ledWie gen. Su-chOiIlltm.ow przybył n.araZlie n.~eswo~o w obcem mie~cic ; r;':--

Jak tam było z wilernością małżeńską dć dokoła niej młodm p'l'ZySltojni oocef1.J- do Perer'Sbu!fga i zajecha'ł do oprzygo,trowa- znanem ŚJrIooowisku . \}'f,jIZC18 -tei pvw"" cI ) 
rnhdJe-j ! pięknej p,ani generało,wej - ściś- wie, pocM: wywoływać wil'ka z lasu, tak nych dla niego wspaniałych aparlamen- brze, jak skomplikowane jest ~:yGir. ;lo "J". 

le mówiąc - niM nie wi.edział. Trudno będzie spokojniej, tów, jak lokaj zameldował wizytę, poda- sJde i wo·góle to, jakie obecni,;; l)rGV\.'l;~I· S 
było przypuśdrĆ, by go nie zckadzała, red- Ni,e pyia'ł się więc Suchomlinow nigdy jąc na bcy kartę ~z')'iŁ()lWą.. brzmiącą: będziecie. Pełne jest \"i:'lc3ych dcl '-"'1 ,.,' 

nakże nawet najzadętsi pilotk al'lZ e , a stangreta, dokąd panlą wozi, nie deJego.- ;Jwan FiodorOw1ooz Manasew.icz-Manuj- ktÓore ł.ah'lo. wpaść ni;::~ll,",jąc.y:n -,>-iJ~<';~' ',.! 

Ew'łaszcza pll ot1k arki , n~e umi'aly z r~ką na wat żadnego agenia, kt:ói1'ych m[a~ do dyg. ł0W, urzędnik do szczególny,ch zIec,eń przy i manowców dWO'I.'S'lcidl. Bl!tdę ;,;,~ r::::: 
,ercu wymierrić żadnego nazwiska. PO'ZYCfi mnósiwo, aby stwierdził, co pani ministrze d'WOIru cesarskiego i przy m.ini- szczęśliwy. gdy t:da mi s~~ być ~ib ;JO-

Czy sam Suchom1i~ow wrerzył w wi<er.lt'Obi, spędzając ni·emall cały dz:i'eń 'Poza. strze spraw wewnęt'rz'nych. l cz~ku waszym przewodnikiem i p"'lwa~R.6 
GośĆ swej małżonki - ["ównież niewiad'O- domem. . Gen. SuchomHoow, ch-oĆ,odwarmy wo- pr:zy zgłęManiu tych zavriłych taj'uików,-
•• Chciał wiea-zyć - to pewna. , Czy tego. nie robił z d:e:l!iikatn:oś~ czy, jaJk, moono si'ę p.rzesbra:szy'ł tej wil1JYŁt. . '- -, .- .,.: iD. ~. n,t 
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Z posiedzenia Rady nadzorczej Banku Polskiego. 

Wa .. s~awa, d. 18 sierpnia 

PIERWSZA PRZEDGIELDA W ~ 
SZAWSKA. 

Warszawa. 16 sierpnia. Zgodnie dalej - iak brzmi oficjalny I przez Bank Polski. Rada uznała za moiU 
DnJa 14 bm. obradowała rada nadzor komunikat . Banku Polskiego - z życze· we obniżenie stopy procentowej od po­

A !Jęku Polskiego. Rada wysłuchała niem pracowników Banku została ·utn.:y tyczek na zastaw papierów warlościo­
prawozdanła dyrekcji I ,posżezególnych mana zasada połączenia w jednyrp łun- wych z 16 na 14 proc. Sil rawa ewentual 
omłsjl. .' . duszu elliery-talnym zarówno świadczeń ne~o obniżenia stawki dyskontowe' 

W dals~ clągu ,'rózpatrywała rada emerytalnych jak ł wypłat kapitału prze (dziś 12 proc.) ma być zadecydowaną na 

Nowy Jork 5.16 
Londyn 23,37 
Paryż 28,38 
Szwajcarja 97 
Wł.ochy 22,95 
B~Igja 26 

DRUGA PRZEDGIELDA WAR. 
• latni bł1anJ banku I 10 bm;, przyczem zorDości. wrześnłowem posiedzeniu rady. 
twierdzono. k portfel wekslowy bez- Sp6łka akcyjna. Jaką Jest Bank Polski W k 1i mi ł d d 

SZAWSKA • 

stannłe wzrasta, a kredyty .. 1'1 umożU- 1I\usi mieć ściśleokreśłone. ząbowiązania o C1l za ano~~ a ra a na zol-
rione przez wzrost zabezpieczenia oble wolne od~ itiespOGztanek. UZDanę . przeto c~ na 'YlIłosek ~yrekCJI ~nku naczelni 
~ banknotów prz'y pomocy złota l walut została konieczność wyjaśnienia samowy flem. dZIału admInistracYJnego p. Lud,!' 
... granicznych. . '. słarczalnośc:i funduszu emerytalnego. W Ka Gora~dowskiego o kt.ó!ym komuDł" 

Dolary 5,21 i pół . 
Tendencja dla walut słabs~, dla akc)\ 

utrzymana. 

Wycofanie marek polskich li: obłegu myśl usady owej Bank Polski poza okre kat, prasowy Banku donom ~lZ "by! przed 
dbi~ się prawi~owo i Intensywnie. Z ślonymi wprzepisac:h wkładkamf(9 proc wOJ~ą dyr~k~?rem zakł~dow "Nlkop?l­
góInej ilości 570 tryljonów marek, bę- wynagtocb~nia) do . żadnych innych d-:- Maf'Jupolsktch., na~t"nnte StarachoWlC­
lących w ob1eguw dniu przejęcia PKKP płat ntgdy pociągniętym być nie · może. kich, .a - wre~,~~le głownego u~ędu %801'a 
rzez Bank Polskl, pozośtało ' w dnłu 10 Sam.owysłarculność funduszu emer.yr.at trzema arm)1 • 

PIERWSZA ·PRZEDGIELDA GDAN .. 
:-;KA, 

Złoty 106,15 
Warszawa 105,55 
Dolary 5,55 

m;; w obiegu nie całe 28 tryljónów. nego ma być sprawdzana przez specjaJ- Wspomniany komunikat podkreśla 
Rada nadzorcza zaakceptowała dalel Dych mat~atyk6w co pięć lat lnb częŚo- przytem, ile rada nadzorcza przywiąz .. je '-

rciągnięcie na listę papierów lombardo ciej, na żądanie zarządu funduszu emery duże znaczenie do należytego kierowni- Ministerstwo skarbu pou­
ranych przez Bank Polski 8 procento- talnego. Celem zabezpieczenia decydo- dwa działem administracyjnym, ze 
rych listów zastawnych dolarowych I wan.ia o sposobach lokowania tego fun- względu na jego olbrzymi zakres działa cza Bank Polski, jak należy 
astrzeien1em, li wciągnięcie Ich następł duszu. przed jednostronnością, rada nad nia. Do zakresu tego bowiem należy ad nostępować Z falsyfikatami. 
ppiero po wprowadzeniu Ich. na giełdę zor~ postanowiła by , do zarządu łun- ministrowanie 50 własne mi gmachami t' 
rarszawską. . duszo ein~tytalnego należało opr6cz dy Banku Polskiego_wielką drukarnią i in Warszawa, 15 sierpnia.. 

Rada zatwierdziła dale; ~łsy eme rektora . binku,także dwóch przedstawi troligatornią oraz zaopatrywanie wszyst· Charakterystyczne świl3.Ho na poj1ll'{)l 
ytalne dla pracownłk6w bUku. Doły- cłeU pracowników. Udział tych przedsta kich oddziałów Banku w materjały bi~- wacie swych obowiąz-ków przez władze 
~ące przepisy IOstaIY fuj opracowane, włcieH oparty będzie aa zasadde prze rowe ł gospodarcze. Dotychczasowy kle BaillJku Polskiego, 'rzuca propozycja min. 
~ obo,vlązywa6 zaCZłlę doPiero po 0- plsów . zatwierdzonych przez' władze rownik działu administracyjnego p. Woj skarbu. wystosowa'na do rady nadzorczej 
tzymanłu przez Bank PoIskl od Ikarbu l baak1lJ • ciechowski otrzymał.- wedłu~ koronni Ba.nleu Po.Islciego, a domagająca się, by 
a6stwa funduzów eriułmaInyoh. pozo W daIaym clęgu rozwatała rada spra katu - inne s~anowlSko w Banku Pol- Bank Polski opi.sy tak zwanych falsyfika .. 
\ałycIa ~ llkwłdacJl PXD~ " .. tła .. proceIlłoWJoh lłoeowaDyoh skbu. • t6w przesyłał bezzwł'ocroi'e po ujawnie-

niu wszystkim izbom skarbowym.. d)'Tek-Polska n.aJb~rdzieł reakcyjne państwo na świecie" ~t~~:;.Otaz centralnym wladzolll pa~ 
. ' '. Min, skarbu tłumaczy ba'l'cLzo rozum ... 

Pisz to Bv. Nouvelle". ~ lesżcze Jeden -kwiatek. który zawdzięczamy ~ięł iż ~poda~an1e tY'ch opi,só~ :-vymie-" ł ' , kł' p' r DlJOiIlym.mstytuctom, lecz po.darue llCh tyl .. . P. Ch apo,ws emu w ary!u. k~ mln. ska'l"bu doprowaa.zito niejeooDkl"ot 
". II r. . • ni~ do tego, że zanim mim. zddało prze· . ......., "-pIIIIai. ctotp,r. 1fEre Ho,tTele , . TenitA am ZlfeSZl'tą. p. Chłap~ski, lak słać opisy .wymieni1onym właa1Jom, po. przyj 

'ł4Gn'iw PoratllllV" ~ . " . F~. ~o8!f1 t.w,leowy. .~~a.ł to przy &posob:n~ci .za.zm.a,czyć wart? w mow411y one w międzyczasiz znaczne Noś-
IIBerlłDer Ta~ebłaltit' w.wolm GUm.-~. ;es .. Obyproteat t:en wzbudza~ u- t-ym &am~ crmJ5I1Ie ,:",Pa~.u.pozwol:i~ na,. ci falsyfilkaŁ6w przez B<\n'k Polski i wysył 

pe ra.nuym Z dnia 14 b. ~ podafie diepe- wag. l1aftet0 ~ k~ n~ Ję6't to, aby ~lenniki ml!e}scowe mf~aCJe o ki ich z funduszu W'łasn~go mlill. skMbu. _ 
~ II P8fYM ~~ł /"DtDoryor.:ne skłonny do pokła.dacla m~ZD.ych na- wta'l"gnięc:llU so~ckk~ gwa.r<d)Zls1ów do Okólnik jest celowy. Ubolewać jedna'k 
~/ - ,.EH ~ . • ""zu c:lde:Ii W .ołu8ZU I aa~!lJTdfJ!lef reatkC'y'jnem Sbollbi'eC podały w krołllllk~ch dr()lbny~h ~ torz.eba, ż,e Bank Pol,gki nie wpadł dolych-
~ką~I.. , .. ~..' ~ • ndecńe • . . . ~~ wypadków, Jako ~oeS1enta oza.s na p'omysł znaJny już od lat we wszY'S't 

·Deptaa tal ... przedewWy.tktem .SJa=rat. powt,ł:i1Jefo kom.a.tan& pole o ~łdaoh ~d.'ytów na poglraruczupol- kich ins.tytuCljach emisyjnych z.agraru1cą 
~aąym alit. huDaoli "En NouveJ gaOC:Z-'-łkh me CI. ~ t ... Er. Nou. vet- ska-eowlec1dm. • . 
j'!-~ FzedstawłcWł uk'I'AMakilej Mi'. ~ POlsce t-zcze lU ~- '. J k · t W,. • 
~t&i~ ł Ite~ ~cd! w Poi ła. fecz '. t.n trlko. !l8 chos.c .umot~ . A tj F d k . a SO,""le y uZySh.Ują 
~ prZeciwko .uclJskorwł IDIIhJnośclr ł Jl<) na,~aąbl:et .truteC7,llly dema~my snla- . mnes a e a a. zakładników. 
IJmroz.pot'Zł\~f~wPo1- c_.do~~~mu.. na czas kary musi wyjechać . 
,. • ~ łych!. ~rwt.- gt. W<Jbec ki:t1turAłiteł opiIDfI nrego b-a+u granicę Areszłowan;e pra(owniczkl 
leI1r co do ~,~dęda bókI6w w tap.rodukO'W'8nle" li: trnfth'b* Polski . • komitetu polsk. 'w M"ńsku, 
~łu ~ od ~ djam~h ł od ~,,~ reakcyłDego ~ D8 Lw6w, 15 siJe,rpn.ia. W' . 
~ N.uodów rewilzljl ~ Radv śv,iteciet' •. Z ~ę.cfą Ul 'WalIka", Pary- .. Sprawca zama.c;hu na b. Naczelnika . . arsza~af 15 s~erpma. 
mbua.dott-ów w ~~wł.e uznadla polskich ~ b~ oczywiśclJe niezwykle , uł:rttd. Państwa Józefa Piłsuckkiego ib. wojewo. Bolsz.ewl'cka "RosŁa dJno's1, że czrez .. 
rwo 'W'IChodndJch , mODa dópóty, dopó1d pa.dstwo oaiSIze repredę łwO'W9kłęgo Gtabowsldego, Stefan·Fe- wy czajka w Mitisku aresz:toWa'ł'a p1°a.co'W-

,Ponadto depesza ,,Bertiner T~ ~~eo &ądu. p~~~dwarda ·Hetdoła dak, otrzyma~ amnestję pod ,!arunkiem mOlikę generalnego komulaŁu polskieg.a, 
Vfułe ikloIIrumta;z, fakt .do tego wezwanlta p. ,.;hrnNa Chłapotrikf". . . wyjazdu za~ę l przepędzema tam cza J{u~iIlińską, pny której m,i:!1lJlo rzekomo 

su, fałd mu pOzostał do całkowit~go odby. 1" 'D .1 

cia kary, zna eźc ważne tajne dDkumenty. "p.osta 
utrzymuje, jakoby KudHńska, prz":!31uchi-

-.. .. ~ ','. .' ~.. ',.: l' " " . '- .... ", _~ ~, ....... , .. , : 

BUŁGARZY KONFISKUJĄ BRON I wattla w obecności generalnego k 115,l1a 
AMUNICJĘ SOWIECKĄ. pol'skiego i komisa za ludowego dla SP'-·1 W 

Polska AgeDcja Telegranc%Da. zagr, republiki biało!\l Skiej, zeznafi!, iż 
SoIJa. 15 sierpnia. wyokryŁe dokUlr:enty na hżą do niej. a 0 -

Ostaf:ińej nocy u wybrzeża MorU{ trzymala je od jakici~ niezmjomej CSJh/. 
Czarnego torpędowięc bułgarski zdołał Jest to oczywiście us~łc.IJanic dr.l:;·~!.. 
mtrzyn:tać &tatek ł!aglowy z ładunkiem I . f k . Ił' 
80 . 1_"'" b-"'-:' 1 '-" K' Ok go &twc.rlcma a tow, ce el'n llzys.;',.\t)'a SA. "'y.u nm:l J amum ... ,.. H~roW'nl . r . , 

tego transportu został uJęty. Skonfisko- pil"ZIeZ S'OWJel,y osob. pl':.e:maC/.:Ol1yCl1 ">. 

wana bro:ó. i amunicja są pochodzenia ro wymianę za ujętych w Pol·-cc ul."zęn'.Jwyc 11 

syjskiego. . agif,Cl;torów s~}wieckich. ° 

OSr6d 
BIiJf' CiR 

. . 

tłD HOTELU 
.. 

. D_I. I cod~lellnł. 

ORKIESTRY YMFOrtlCZNEJ 
11111111111' i liii:: II III1IIII IIII 

_a ___ .. _ ~~3._ .. 1IRi_~~,,~" ~ 

~ •• 1IiiIII H~l~No'lIr XXJutro po gOOdrZ
o 

allnraneO 11 jOg. ~ ~: :~~c~r.n" ~'D:;Jl..ą ; -

L LII VI n ~}aJ,ie!,;l 
muzyka operetkowa, Fantastyczne" ..1 

Miejsce 
spotkań eleganckiego 
towarzystwa łódzkiego 

W południe - O godzinl 5 .. ej ~ Wieczorem 

~_~:::,~,...:'\"~; .. .zt.; ~ : J m lI] 
,.,..,.,,~ -;. .... - _.Ą"6.No~.\:'~.""· . I 

Wycieczka do Wemb!ey 
na wszechbrytyjską Wystawę wyrusza z Łocl2.! ctnh ,1-go 
września nieodwołalnie bez względu na ilość u::,~e i Hl! ":,', 

Zgłoszenia tyłko do 20-go sierpnia 1924 roku., prlyJmu7e 
Pol. ' Biuro Podróży "Orbis l' Łódź, PiotrkOWSKa NI! j'. 

Paszporty według nowej ustawy. 

1" 1 . li 
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W sprawie zabójstwa 
pos. Matteotiego śl~z. 
two toczy się z nieu­
staJącą energją. Przed 
kilku dniami zosłało 
ono co do głównych 
winowajców zakończo .. 
ne. Objektyw fotogra .. 
ficzny uchwycił mo­

ment .przewoże n ia 
przestępców w karet, 
kach od s~dziego śled-

4łJ światowe) miejscowości kuracyjnej - na Lido, !-Jazie zbsera. się śmietan~a t~warzy­
siwa europejs~iiego odbyły się ostatnio baae na wolnym. powietrzu:. n.a I?lazy, Imponu­
Jące niesłychanym przepychem strojów kobiec~c:h. Podajemy powyzeJ klika ciekawych 

moment6w kostJumowych. 

czego do więzienia. 

'EM;',,'&iMMiWi5li.Gt 'PF'N''''.§lWiiM4WMG iWiiiłI!!H 

Ilu jest masonów 
na świecie? 

W Bernie szwajcaTSkiem wychodzi w 
f.t'zech językach "Rocznik masonerii po­
wszechnej" (L'Anonaire de la Massonne­
rie universelle). wydawany przez byłego 
Wielkiego Mistrza Wielkiej Loży szwaj 
cal."skiej "Alpina", Ed, Quartier La Tente 

Z "Rocznika" 1923 r. wyjmujemy pa 
tę danych, dotyczących liczebności maso 
Derji powszechnej. 
~ 1922 r. masonerja właściwa liczyła 

w całym świecie 16,751 lóż z 2,480,000 
członków. W Azji i Afryce masonerja 
jest najmniej rozpowszechniona. 

Ameryka natomiast jest częścią świa 
ta najbardziej zmasonizowaną. StaY!y Zje 
dnoczone z Kanadą posiadają 58 Wiel­
kich Lóż, 17,035 zakładó"", i 2,777,030 
członków, Meksyk i Kuba 158 lóż i 15,7150 
członków, Aregentyna, Brazylja, Chile, 
Peru itd. 719 lóż i 30,610 członków, Ell 
ropa ma 7,114 lóż i 522,338 członków. W 
Anglji ' jest najwięcej: 3,354 lóż 1 245,000 
masonów. Wielki Wschód Francji liczy 
324 loże i 40,000 członków. 

Prasa specjalnie masońska tak si~ 

przedstawia podług "Rocznika"; W An NAGRODA ZA PRZYJśCIE NA śWIA't 
glji trzy pisma, m. in. "The Frcem ;',son" Według doniesi'eń pism berlińskich, 
i "The Freemason Chronicle", w Niem- począwszy od dnia 1 sierpnia berlińska 
czech 24 publikacji, z których bardziej kasa oszczędności każdemu narodzone­
znarie: "Auf der Warte", "Der Herold", mu w Berlinie dziecku robi podarek w 
"Letonia" itp. postaci czeku na 3 m a'l'ki , które po dopła 

W Ameryce 33 biuletyny masońskie ceruu przez rodziców noworodka 1 mar 
reprezentują tyleż odcieni masonerii a~ ki na książeczkę kasową mogą być zło­
merykańskiej. Francja posiada kilka wy tone we wszystkich oddziałach kas 0-

dawnicŁw specjalnie masońskich "Butle- szczędności i pozostaną tam bez 'prawa 
tin du Grand Orient", "Bulletin hebdo- , naruszenia aż do 14-go roku życia dziec 
madaire des Loges de la regiom parisien ka. Dla otrzymania tego podarku trzeba 
ne", "Bulletin mensuel de la Masonnerie złożyć mehykę noworodka do kasy głów 
mixte". "Le Symbolisme". neio. 

, =C 
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• rl 
W rolach głównych: Mia May, Conrad Veidt, Albert Słeinrueck. 

Na~ program: Swieży D IENI'ł~K CiAUMOtłT'A Nad program: 
= 

, UWAGA Początek seans6w o G-eJi w sobotę, niedzielę I święta o 3-ej. UWAG " 
•• : CENY do godz. 6-ej ZNIZONE. •• 

lflHI "sT~~IRA" W ~~R~DlI( 
Dziś i codziennie PROGRAM NI 8. "ad zwyczajne atrakcje. - Ceny IEnltone. 

r-;cHOEFFER Nadzwyczajny akt tresury psów i kogutów. I THE ZARETZKI Balet rosyjski. Niezrównany w swoim w kon. 

A R I E T E" Rlcardo Akt komiczno muzykalny. Kazlmier.ka Znakomita pieśniarka. 
:: KempUiska-Lisowska Wykonawczyni typów apaszowskich. Dobrzali.kl Humorysta. 

--!:-!:.------------- I LEO I IRA Oryginalny duet taneczny. r'1-H-E-tt-'-O-D-O-M-A-N-S-K-1 -1-1-1----------, 
P R 

~ M J ~ R ft Dziś Z~gmunt Ulla. Spiewak operowy tenor liryczno-bohaterski. Pa.zkow8ka OrygiNalne t3ń~e rumuńskie. L L R ad~cz~t1i.kl lIUlJonl.ta I brzuchomówca. nowogrodzka Kuplecistka. 

Orkiestra pod dyr. D. Bajgelmana. - UW ~OA: ~Jepogoda nie przeszkadza, widownia kryta dachem. 

S. S. "Unio n" 
Plac Sportowy 

Helenów. 
JUTRO w nledzlelę, dnfa l1-go lierpnla r. b. 

o godzinie 3.30 po południu 

Wielkie Międzynarodowe 

iYUml DY~IAn~~Wf 
za dutymi motorami. 

STARTUJĄ: SBW AB-Ameryka; BOUBOVllS-Pranqa; 
VIRMEtR - HolandII; IRXLIBIN - SŁrassburg; 

NAUJOKAT-Berlin. Między in. biegami dystansowymi 
-bieg jednogodzinny parami za dutymi motorami. 

Pozatem wy~clgi aprinterowskie przy udziale miejscowych 
kolarzy. I 

SZCZB06t.Y w PROGRAMACH. I 
Jutro rozlosowlUlle rowera. CeRy biletów Zt1ltcne.. 

P,,~dspr7edft! biletów w cenie 00 %l. J do Ił. S do god1.lny 1 pop. I 
w lokAJu klubowym przy uL Prr.ej81:d 7. , ( -------- -- . Dr. med. 

L ~rJ~nl~~i 
Choroby skórne 

3 lub człeropokoiowe poszuki- wł~sów. wenerycz-
J ne I moczopłcłowe 

wane od l-go września (leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

Oferty pod "Miesz anie" do i p~~:.~:~~mi 
Wydziału ogłoszeń Polsko Agencji Te~:~~dZ~~. ;:.3

18 
Telegraficznej' PrzY~~~J~~~ ~-:. 

Dla DaD od 4-S. 

K t t k 'ł\~ 29 I odazieln. poczekalnia ons an ynows a cI~2 ,. piętro. 

-
, , '" 

/ '" 

Helenów-Letni Salon Łodzi . 
\... .-J 

\.. 7 

WIELKA PREMJA 
, . 

DLA CZYTELNIKÓW 
• REPUBLIKI" i "EXPRESSU WIECZORNEGO· 

KUPON ULGOWY 
DO DYREKCJI .HĘLENOWA" 

.. miejscu. 
Okazłclel ninIejszego kuponu, jako czytelnIk .~epublikl· I .Expressu· 

korzysta z umó~'lon~1 znltkl 50 proc. od cen wejścia z wyjątldem niedziel 
I czwartków. 

Ku~on niniejszy w4tny JE' t tylko w dniu dzls!eJ:o;zym Okaziciel jego 
pł~cl 1:1 Met tylko 1.- Tł. 

Z powataniem 

ł,6dt, dnis 16 sierpnia 1924 r. 
A.dmłn. "Re.publilrł" J "Expressu" 

Dr. med. 

BRlU 
Południowa N!'. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
ryc%'1ych. Przyj. 

muJe od 8-10 I póJ 
1-2 i od 4 - 8-1 

Dr. med. 

s. Kantor 
Specjalista chorob 
skórnych ł wene­
rycznych i włosów 
Gabinet R~ntgena 
I światło-leczniczy 

nl.Piotrkowska lU 
róg EwangleliCkleł 
Oodzlny przYjęcła. 8-
1)-8 Oli pan ~ 

KOSZULI 
w wielkim wy­
borze kołnIerzy­

ki, krawaty, 
skarpetki jak 
równlet wszel­

kie artykuły 
mody męskie) 

poleca 
K. PetersUge. 

Piotrkowska 93. -
Maszynę 

• 

do sttanco'Yama k 
pert. toreoek. et­
kiet i t. p. M~<ZVJ1ę 
kopertową (·S~·~tem 
TellschofiJ 'Iprzeda 

i .. _____ IIII ____ .I!ł' ............ __ ---_______ lanio Dr. f\llśmer, 

,,. & Co. Mikolów. 

4 POkO~!~h~I!~~~!~ w",,. l i'~ i"t 1 ~r. me~:I:I:}l W U ~ :i;!S~;;; 
kieml wygodami, w poblitu ul. Ks. Cegielniana 43 

;kO~r;~d~~~ie~~ę ~:ó~~~;f~i~~ r~~~n~et. Choroby . skórne, . we· nonr [ln[hy J. ndw~hnn łblpno i sprzed 
odstąpię. fterytzne I mo[zopłClOwe r U II ~U uD ~ IlUPIĘ dwie mngle 

Oferty do adm. "Republiki" 5ub Leczenie sztuczne suknie trykotino.we I t. p. • 1\ wraz z mieszka-
"S. R.· 655-3 słońcem wyżyno-\ niem. Wiad. Dr,ew-

_"... !ł<. f", f. '.e I ~~" ~ I wym. l'rzyjmuje przyjmuje do reparacji. nowska 48. Stępień 
,~~~~'" ~ł'~H,""~,H.H,H.ł od 5-8 ul. 6-go Sierpnia 76, III piętro 5689 

P t . W Łodzi zł. 2.50 mleslęc~ule - Zamiejscowa 4 złote O ł . ZWYCZAJNE: Ó jl!r .• szy za wiersz milimetrowy (n~ slronie 10 szplt.) W TEKŚCie ~:; 1(1'. za wiersz !'nIlI", ren um era a. m1eslęcznie. _ Zat'ranico 7 złotych miesięcznie. _ g OSZenla: trowy (na str.4 s"palty). NEKlłOLOGI l NADESł.A.NE: 20 groszy Z3. wiersr mlUrn"trowy (Ola 4 szp.I1V 
~". Z"rcczynowp. I z3sluh. po tek~cie 4 zł. Za nll~jscowe o 50 proc. Z3\rran. o 100 proc. droZej. la ter\l1in '" == Odnoszenie do dQmu 20 groszy. ,jfUt( 0closz·Ii n:i01inlstt. me odpowiada. Drobne 6 gr. Posz..! ,Iwanie pracy 3 gros?,c· N_jmnl,ja 'e ';0 c:("~ v 

, press wieczorny i Republika łącznie zł. 5.30 Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 27-24,22-11. Godziny przyj~ć redakcji 6-7 po południu. Retkopisów niezam6wlonych nie zwraca si ę 
Katda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


